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Wspólna walka przeciw imperializmowi - ’ Spokój
łączy narody polski i niemiecki
Z pobytu Prezydenta Bolesława Bieruta u j  Berlinie

¡Dla Ojczyzny, dla pokoju, dla socjalizmu...

Szeroką falą płyną meldunki
0 realizacji pierwszomajowych zobowiązań

WARSZAWA PAP. Każdy dzień pokojowej pracy , polskieb 
mas pracujących przynosi nowe, coraz wspanialsze rezultaty w 
realizacji zobowiązań ł-majowych. Wyrazem osiągnięć uzyska­
nych przez ludzi pracy, walczących Czynem 1-Majowym o pokój
1 socjalizm, są meldunki o przedterminowym wykonaniu kwiet­
niowych planów produkcyjnych, w coraz większej" liczbie napły­
wające z kopalń i fabryk.

wydobycia Ponad 275.000 zł zaoszczędzili 
nad dzięki zobowiązaniom

Miesięczne 
wykonali już

plany 
z poważnymi _ pracowni

, cy Zjednoczenia' Przemysłu Rudo- 
wyżkami górnicy wielu kopalń wlaneg0 Nr 1 we WROCŁAWIU. 
Górnego Śląska. Załoga kopalni Oszczędności te uzyskane zostały 
„Michał“ zrealizowała plan w dzięki przyspieszeniom 
105 proc. 1.600 ton węgla przy
niósł już Czyn 1-Majowy kopalni

wykona­
nia szeregu prac budowlanych. 
Zrealizowane dotychczas zobo­
wiązania 80 brygad produkcyj-

BERLIN PAP. Urząd Informacji Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej ogłosił następujący, komunikat:

serdecz-. Prezydent Rzeczypospolitej 
p°lskiej Bolesław Bierut ! towa- 
t?yszące mu osoby zwiedzili w 
Aiiedziałek — w drugim dniu 
luizyty w NRD — cztery fabryki 
“Orlińskie.

(Sprawozdanie z pobytu Pre- 
5Menta RP w zakładach metalur 
Ocznych „Miles“ podaliśmy w nu 
’“erze wczorajszym).
łożenie wieńca na urobię 

Róży Luksemburg
. Po zwiedzeniu zakładów meta­
lurgicznych „Miles“ Prezydent 
®*erut złożył wieniec na grobie 
Socjalistów w Friedrichsfeld. 
Rezydent Pieck i Prezydent 
®*orut dłuższą chwilę zatrzymali 

w głębokiej zadumie prżed 
Srobem RÓŻY LUKSEMBURG
1 Le o  j o g ic h e s a .

Przy składaniu wieńca obecni 
oyli przewodniczący SED Otto 
Grotewohl, sekretarz generalny 
^ED — Walter Ulbricht, członko 
l'"’i o Biura Politycznego i sekre- 
tariatu SED, Róża Thaelmann 
°raz przedstawiciele demokra- 
ycznego magistratu Berlina i or 
ganizacji demokratycznych.

Następnie Prezydent Pieck po 
“filmował obiadem swego dostoj­
nego gościa i towarzyszące mu 
Osoby. Na obiad zaproszeni zo­
rali również dziennikarze pol- 

oraz członkowie Prezydium 
Niemieckiego Towarzystwa Krze­
mienia Pokojowych i Dobrosą­
siedzkich Stosunków x Polską.

Prezydent Bierut w 
nych słowach odpowiedział na 
przemówienia powitalne przewód 
niczącego Niemieckiego Towa­
rzystwa Krzewienia Pokojowych 
i Dobrosąsiedzkich Stosunków z 
Polską — prof. Stroux i sekreta­
rza generalnego towarzysza Wio­
cha.

Po obiedzie Prezydent Pieck
w towarzystwie swej córki, sze­
fa kancelarii* prezydialnej, szefa 
kancelarii cywilnej i szefa pro­
tokółu dyplomatycznego złożył 
wizytę Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Następnie Prezydent Bierut 
przyjął delegację pionierów ze 
szkoły im. Bolesława Bieruta 
Eichwege w pobliżu Doebern.

Wieczorem Prezydent Bierut 
i towarzyszące mu osoby obecni 
byli w Operze Państwowej na 
przedstawieniu opery Wagnera 
„Śpiewacy norymberscy“ . Na ga­
lowe przedstawienie Prezydent 
Pieck zaprosił poza członkami rzą 
du, korpusu dyplomatycznego 
osobistościami urzędowymi — 
1.200 berlińskich przodowników 
pracy i aktywistów FDJ. Gdy obaj 
prezydenci pojawili się w loży 
teatru, zebrani powitali ich bu 
rzą oklasków, skandując przez 
dłuższy czas: „STALIN —
BIERUT — PIECK“ ,

Wiceprezes Rady Ministrów 
HILARY CĄEŁCIIOWSKI i prze

Gościom towarzyszyli: wicepre w Berlinie z okazji wizyty Prezy- 
mier NRD dr Bolz, minister prze* j denta RP Bolesława Bieruta, kie- 
mysłu budowy maszyn — Ger- równik Urzędu Informacji NRD, 
hard Ziller, podsekretarz stanu prof. Eisler, wydał w poniędzia- 
—• Bruno Leuschner i przewodni- i łek przyjęcie, na które przybyli 
czący Berlińskiego Oddziału Woli liczni przedstawiciele miejscowej
nych Niemieckich Związków Za­
wodowych —- Adolf Deter. Po 
zwiedzeniu fabryki wywiązała się 
ożywiona dyskusja ha temat do­
świadczeń w opracowaniu planów 
współzawodnictwa pracy.

*  *  *

Minister finansów — KON­
STANTY DĄBROWSKI oraz pod 
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Szkół Wyższych i Nauki —  EU­
GENIA KRASSOWSKA zwiedzi­
li zakłady Siemens Piania. Goś­
ciom polskim towarzyszyli: mi­
nister ciężkiego przemysłu — 
Fritz Selbmann, podsekretarz sta 
nu — dr. Heim oraz podsekre­
tarz stanu Friedel Malter.

E. Krassowska w krótkim prze 
mówieniu wyraziła radość z po­
wodu przyjaznych stosunków mię­
dzy narodem niemieckim i pol­
skim, apelując w szczególności do 
kobiet i matek niemieckich, aby 
ze wszech sil walczyły* przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachód 
nich, gdyż walka ta ma decydu 
jące znaczenie dla utrzymania po 
koju w Europie.

* * * ■
BERLIN PAP. — Na cześć 

dziennikarzy polskich, bawiących

„Eminencja“, której załoga 
kwietniowy przekroczyła
przedterminowej realizacji ----- „  ,
go zobowiązania zameldowała za S f f o w y m * uzyskały

swe

prasy.
Albert Norden, szef wydziału 

prasowego Urzędu Informacji 
oraz redaktor Jerzy Kowalewski 
w imieniu prasy polskiej wygło­
sili krótkie przemówienia na temat 
owocnej współpracy między dzień 
nikarzami polskimi a niemieckimi 
dziennikarzami demokratycznymi 
we wspólnej walce o pokój.

plan nych, zatrudnionych na budowie 
. 'O NOWEJ HUTYr, przyniosły po­

nad milion złotych oszczędności.
w Czynie 
dotychczas

toga kopalni „Ludwik“. Plan mie na terenłe Nowej Huty brygady 
sięczny tej kopalni wykonano w obsługujące sprzęt techniczny, 
111%. Współzawodniczący z ko- które zakończyły w rekordo- 
palnia „Ludwik“ górnicy kopalni wo szybkim czasie remonty c ij«  

, * ” , . ■ mkow, koparek i innych maszyn.„Pstrowski" przekroczyli plar .
„ o  Nadchodzące z całego kraju

miesięczny o 8 p . meldunki zawiadamiają o przed
Wśród walczących o najlepsze terminowym wykonaniu^ planów 

wyniki pracy górników przoduje przez zakłady włókiennicze.
rehacz konalni Chorzów" — I O wspaniałych sukcesach pro-rębacz kopalni „cnorzow _  ; dukcyjnych, uzyskanych w rea*
Szczepan Trela. V, ciągu dwóct zac^  Czynu 1 -Majowego, dona- 
dekad kwietnia, realizując swą. sza również metalowcy, kolej»- 

, normę średnio w 422 proc. wydo rze, hutnicy, oraz inteligenci» 
był on 510 ton węgła. i techniczna i chłopi. _____

Masy pracujące Wybrzeża
? z entuzjazmem wykonują przedterminowo

s w ó j  C z y n  1- M a j o w y

^Ząd był reprezentowany przez wodniczący Zarządu Główneg’o 
“temiera- Otto Grotewohla, jego ZMP —- WŁADYSŁAW MATWIN 
^stępców i -ministra spraw za-j zwiedzili zagłady budowy trans
^Śnieżnych Dertingera.

Tow. Jeziorek z- Zakładów 
Mechanicznych im. .gen. Świer­
czewskiego w Elblągu, składając 
meldunek o przedterminowym 
zakończeniu realizacji zobowiąza­
nia 1-majowego oświadczył: 

„Zobowiązanie 1-majowe  ̂ to 
najlepsza odpowiedź tym, którzy 
przeprowadzając remilitaryzację 
Niemiec zachodnich przygoto­
wują nową zawieruchę wojenną.

I formatorów w Óberschoeneweide. nocy

zem naszej solidarności z bojow­
nikami o pokój na całym świę­
cie, lecz jednocześnie wzmacnia 
wielki front pokoju, siły narodu, 
który w myśl wskazań Generalis­
simusa Stalina bierze sprawy 
pokoju w swoje ręce“ .

Słowa te wyrażają uczucia 
wszystkich ludzi pracy na Wy­
brzeżu, którzy z całą ofiarnością 
realizują w chwili obecnej zobo­
wiązanie 1-majowe, którzy w re­
alizacji swojego Czynu 1-Majo- 

,wego zdołali uzyskać poważne o-j
LONDYN PAP. Korespondent [koreańskie wojska ludowej 

Agbncji Reutera i korespondenci niey chińscy rozpoczęli kontra*: - - Ąy^własne produkcji zwiek- 
pifm angielskich donoszą, - że _ w Itarcie, w wyniku którego .wojsku

Kontrofensywa wojsk ludowych w Korei

Przyśpieszenie realizacji Planu Orłowska zobowiązała się pod- 
6-letniego jest nie tylko wyra- nieść wykonanie normy produk-

Z niedzieli na poniedziałek generała Van Fleeta musiały się
wycofać „na nowe pozycje obron-

cyjnej o 130 proc., a przekracza
już 170 proc., ob. ob. Szulc i Za­
rębska postanowiły wykonywać 
140 proc. normy, a przekroczyły 
swoje zobowiązania o 15 proc. W 
toku realizacji Czynu Majowego 
zwiększyły wydajność swojej pra 
cy również i te robotnice, które t  
braku dostatecznych kwalifikacji 
zawodowych nie wykonywały do­
tychczas normy. Np. ob. Śliwiń­
ska i ob. Szubko przekroczyły 
już 100 proc. normy.

(Dokończenie na str. 2) ” 1
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musi być objęty złoceniem w Akcji Majowej
Towarzysz Zygmunt Szulc — kandydat do 

Partii, robotnik kotlarni otrzymał zadanie agi- 
Batora, polegające na uświadamianiu zespołu o 
''•baczeniu święta 1 Maja. W odlewni takie, za­
cnie zlecono młodemu robotnikowi tow. Wierz­
bie. Do innych grup robotników przydzielono 
W . tow. Ceglewskiego, Czajkowskiego, Łako­
mego, Titora i innych.

W dziale mechanicznym, tak jak we wszyst­
kich innych zespołach pracy tow. tow. Szym- 
”*ak i Jaworski, wykonując zobowiązania pro­
jekcyjne na cześć 1 Maja, śledzą realizację zo­
bowiązań zespołów pracujących przy sąsiednich 
Daszynach, wyjaśniają polityczny i gospodarczy 
s®Hs Czynu Majowego, czuwają nad zaopatrze­
niem w surowce potrzebne do nieprzerwanej 
Pracy, pomagają kolegom w usuwaniu trudno­
ści produkcyjnych, zachęcają do podejmowania 
dodatkowych zobowiązań,

Tow. Borowiak opracował już plan zbiórki do 
Pochodu 1-majowego robotników z kotlarni i te- 

zapoznaje z nim zespoły. Tow. Podgajny w 
Przerwach czyta głośno i komentuje komunikaty 
1 “majowe z prasy partyjnej. Po dekoracji i przy­
gotowania imprez w ramach działu wyznaczono 
°ó. Boiowskiego,

Za całość przygotowań do święta odpowiada 
Płonek egzekutywy ob. Koszybski, kontroluje 
sekretarz tow. Urbański.

Tak rozdzieliła organizacja partyjna jednego 
* wydziałów Stoczni Gdańskiej zadania dla człon 
ków partii w celu zapewnienia prawidłowego 
Przebiegu przygotowań do radosnego święta 
międzynarodowej klasy robotniczej i narodu 
Polskiego.

Podobnie rozdzielono funkcje w innych orga­
nizacjach oddziałowych stoczni i w samym Ko­
mitecie Zakładowym.

Nie tylko w stoczni wre gorączkową praca 
Przygotowawcza. Organizacje partyjne w wielu 
‘bnych zakładach pracy kierują przygotowania­
mi, pomagają komitetom 1-majowym, organizu­
ją ekipy łączności miasta ze wsią, kontrolują 
Przygotowywanie imprez artystycznych, porząd­
kowanie hal fabrycznych, placów i budynków, 
towarzysze nie liczą się z czasem — każdą wol- 
“ ę chwilę poświęcają na to, aby tegoroczne 
święto Majowe wypadło jak najokazalej.

Ale obok tych ogromnych osiągnięć .widzimy 
również poważne luki. Nie wszędzie objęto zle­

ceniami partyjnymi, określającymi konkretne za­
dania, wszystkich członków partii. Nawet w o- 
pisanej organizacji oddziałowej w Stoczni Gdań­
skiej niektórzy towarzysze zleceń nie otrzyma­
li, ą przecież każdy z nich umiejętnie wykorzy­
stany mógłby sporo zdziałać.

Niektóre organizacje partyjne zaniedbały 
sprawę przyciągania do pracy młodzieży ZMP. 
Tak dzieje się np. w organizacji partyjnej gdyń­
skiego węzła kolejowego. Zbyt mały jest jeszcze 
udział kobiet. Szczególnie poważne zaniedbania 
wykazuje w tej dziedzinie Komitet Zakładowy 
ZPGG, gdzie przygotowania do święta przerzu­
cono na szczupły aktyw komitetu 1-majowego..

A przecież przygotowania do święta 1 Maja 
z jednej strony wymagają zbiorowego wysiłku 
całej organizacji, z drugiej zaś strony są szkołą 
polityczną dla organizacji partyjnej, możliwością 
wychowania nowego aktywu partyjnego, wspa­
niałą platformą ściślejszego powiązania się partii 
z bezpartyjnymi masami..

Tegoroczne Święto Majowe to święto radości 
naszego narodu. Wykonanie z nadwyżką zadań 
produkcyjnych pierwszego kwartału, drugiego ro­
ku Sześciolatki, olbrzymia, ilość zobowiązań 
1-majowych, dających dziesiątki milionów zło­
tych oszczędności i przyspieszających wykonanie 
planu rocznego, to słuszny powód do dumy i ra­
dości. Dumy z sukcesów, radości z poczucia siły 
i jedności narodu, a zarazem gotowości walki 
o pokój — gwarancji dalszych zwycięstw.

Mają prawo i chcą wyrazie swą radość przo­
downicy pracy i racjonalizatorzy, torujący dro­
gę do nowych osiągnięć. Wraz z nimi będą ma­
nifestować swą radość i gotowość walki o pokój 
załogi naszych zakładów pracy.

Entuzjazm z jakim klasa robotnicza 'Wybrze­
ża przygotowuje się do 1 Maja nakłada na or­
ganizacje partyjne szczególne obowiązki. Trze­
ba pamiętać, że w wykonaniu Czynu Majowego, 
w działalności agitacyjnej, w przygotowaniu do 
pochodu i we wszystkich pracach związanych ze 
świętem, partia jest kierownikiem, doradcą, or­
ganizatorem i opiekunem.

Dla każdego członka partii w pracach przy­
gotowawczych do 1 Maja jest ściśle określone 
miejsce i egzekutywa organizacji podstawowej 
musi każdemu towarzyszowi miejsce to wyzna­
czyć przez przydzielenie mu konkretnego za­
dania.

Cenzura wiadomości, wysyła-

szyć oszczędności w zużyeiu ma­
teriałów i półfabrykatów.

W Zakładach im. gen. Świer­
czewskiego w Elblągu wyróżni- 

. ła Się brygada ob. Zalegi, odda­
nych z frontu koreańskiego zo- jac na j  dni przed terminem 
stała przez dowództwo amerykan: -wyremontowany kompresor, w 
skie znacznie zaostrzona tak, że którym równocześnie dokonano 
nie sposób zorientować się dokład pj-zeróbki systemu regulacji. Tow. 
nie w* sytuacji wojsk gen. Van Zalega zdołał w toku pracy uspra 
Fleeta. Nie ulega jednak wątpi i- [Wn;ć system regulacji, stosując 
wości, że front wojsk interwen-1 własnego pomysłu automat elek­
cyjnych został w kilku miejscach | tro-magnetyczno-powietrzny, wy- 
przerwany i że wojska ludowe konany całkowicie siłami bryga- 
przedostały się na tyły oddzia- j .
łów amerykańskich i lisynmanow j cẑ sk̂ g„feasf wS u robotników' 
skich i znajdują się już w wielu którzy przodują w w realizacji 
miejscach na południe od 38 rów zobowiązań. M. in. grupa ob. W oj- 
noleżnika taszewskiego zaoszczędziła 300

n .  »< *«*»■ » « w * »
wojska ludowe przekroczyły rze- pa 0b, 0p Rucha i Sobocińskiego kontynuuje strajk. Sądy wojskowe 
kę Imdżin i utworzyły na połud skróciła czas realizacji swego za-

front długości dania o 3 dni. Nie pozostają row- i . podżeganie do rozruchów". Aresztó- 
I nież w tyle i kobiety. Np. ob. wano około 100 ludzi.

posiedzenie Biura
Światowej Rady Pokoju

PRAGA PAP. Sekretariat świi 
towej Rady Pokoju podał do wia 
domości, że dnia 5—9 maja od­
będzie się w Kopenhadze posie­
dzenie Biura Światowej Rady 
Pokoju.

Strajk w Iranie trwa
TEL AVIV PAP. Z Teheranu dono­

szą, że według wiadomości ze źródeł 
oficjalnych przeszło 2/3 robotników 
przedsiębiorstw Anglo-Irańskiego To­
warzystwa Naftowego w Abadanle

rzekinie od tej 
25 km.

Korespondent Agencji Reutera 
donosi, że we wtorek rano wojska 
ludowe zdobyły dwa ważne pod 
względem strategicznym miasta; 
Jonczon i Indze. W  rejonie Indze 
kilka oddziałów amerykańskich 
zostało otoczonych.
1 Wojska ludowe, nacierające na 
zachodnim odcinku frontu, po sfor 
sowaniu rzeki Imdżin 
się w kierunku Seulu.

K o m ite t  h o n o ro w y
75-lecia pracy artystycznej

LUDWIKA SOLSKIEGO
WARSZAWA PAP. Jak już do­

nosiliśmy dnia 28 bm. odbędzie się 
Krakowie pod protektoratem

posuwają i prezydenta R. P. Bolesława Bieru 
i ta odbehód 75-lecia pracy artys-

Delegacja tybetańska
p r z y b y ł a  t ło  r e k i n a

polskiejtycznej nestora sceny 
Ludwika Solskiego.

Ostatnio utworzył się komitet 
honorowy obchodu jubileuszowe­
go, w skład którego weszli: pre­
zes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz, wicemarszałek Sejmu 
Wacław Barcikowski, wiceprezes 
Rady Ministrów Aleksander Za­
wadzki, minister Obrony Naro- 

Wieczorem dnia J wie Komisji dla Spraw Mniejszo! dowej Marszałek Polski Konstan 
Pekinu przybyła ści Narodowych, jak również ty Rokossowski, 

przedstawiciele społeczeństwa

PEKIN PAP
22 kwietnia do
część delegatów wysłanych przez 
lokalne władze tybetańskie w ce 
lu prowadzenia rokowań z Cen­
tralnym Rządem Ludowym Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Delegatów z Ngabo na czele po 
witali na dworcu premier Pań­
stwowej Rady Administracyjnej
Chin Czou En-lai, wicepremier, . __
Kuo Mo-jo, ministrowie Centralny i Hong-kong i przyjedzie do 
nego Rządu Ludowego, członko-1 Pekinu w najbliższych dniach.

Wieczorem dnia 22 kwietnia w i­
cepremier Państwowej Rady Ad­
ministracyjnej Kuo Mo-jo wydał 
przyjęcie na cześć delegatów.

Druga część delegatów, składa­
jąca się z sześciu osób, przybyła 
do Kantonu przez Indie, Filipi-

W skład komitetu weszli rów­
nież ministrowie, przedstawiciele 
najwyższych władz PZPR i stron 
nictw politycznych, przedstawicie 
le rad narodowych, CRZZ, organi 
zacji masowych, instytucji, związ­
ków i stowarzyszeń kulturalnych, 
świata naukowego, literackiego i 
teatralnego.

M i e c h  ż y j e  b o h s t s r s k s  k l s s s  r o b o t m e z s
prowadząca naród polski do socjalizmu i wielkości Ojczyzny!
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Od nos samych zależy utrzymanie pokoju na świecie...

Co dzień wzrasta aktywność całego narodu
w pracach przygotowawczych do Wielkiego Plebiscytu

Zakończenie sesji Rad Najwyższyct
Socjalistycznych Republik Związkowych

budżetowy**

WARSZAWA PAP. Zbliżająca się'data Narodowego Plebiscytu gady weszli aktywiści obrońców 
Pokoju mobilizuje cale społeczeństwo. Do Komitetów Obrońców: pokoju oraz przedstawiciele róż- 
Pokoju zgłaszają się masowo robotnicy, chłopi, inteligencja pracu-1 nych zawodów: lekarze, artyści, 
jąca, kobiety i młodzież z prośbą o wyznaczenie im konkretnych literaci, technicy, agronomowie i 
zadań w przygotowaniu Plebiscytu. Większe miasta podzielone zo -, prawnicy. „Międzybranżowa bry- 
stały na rejony, w których organizowane są pnnkty składania gada pokoju“ odwiedziła w ubie- 
kart plebiscytowych.

Na OPOLSZCZYZNIE w  akcji cy w popularyzowaniu uchwał 
plebiscytowej weźmie udział ok. \ Światowej Rady Pokoju i Mani- 
40 tys. aktywistów pokoju, którzy iestu PKOP zastosowała „między- 
przechodzą obecnie specjalne branżowa brygada obrońców po- 
przeszkolenie na seminariach. koju“, która powstała ostatnio 

Szczególnie ciekawą formę pra- w “KRAKOWIE. W skład tej bry-

głym tygodniu szereg miejscowo­
ści w woj. krakowskim, zaznaja­
miając mieszkańców wsi z dzia­
łalnością ruchu obrońców pokoju 
i celem Plebiscytu oraz niosą im 
jednocześnie fachową pomoc le­
karską, techniczną i prawną.

W woj. POZNAŃSKIM wszyst­

kie powjatowe i miejskie komite­
ty obrońców pokoju przystąpiły 
do przygotowań zbiórki 1-majo- 
wej na rzecz akcji w obronie po­
koju. MKOP w Kaliszu wezwał 
inne komitety do współzawodnic­
twa w tej akcji.

W woj. SZCZECIŃSKIM wiel­
ką aktywność przejawia młodzież 
zrzeszona w ZMP i SP, która prze 
prowadza indywidualne rozmowy j 
z chłopami podczas pracy w polu!zydrum 
i odwiedza ich w mieszkaniach.

99 Siew ¡Pokoju“

Wieś melduje o wykonaniu zobowiązań
Każdy dzień przynosi meldunki z terenu o przedterminowym 

ukończeniu akcji siewnej przez chłopów indywidualnych, spół­
dzielnie produkcyjne, PGR i POM.

S Z T U M
Chłopi indywidualni z gromad Mlećewo, Usznice, Antonie- 

wo, Jurkowice, Nowa Wieś i Borowo ukończyli akcję siewną. Na 
wyróżnienie zasługuje gromada Antoniewo, która siew zbóż "kło­
sowych ukończyła już w dniu 14. IV.

Do dnia 20 ukończyły siew w zespole PGR Cieszymowo go­
spodarstwa Minięta, Cieszymowo I, Cieszymowo II, Kaniewo, 
Cierpiota oraz PGR Ostrogi, które zdobyło pierwsze miejsce w 
zespole, wykonując swój plan do dnia 16 bm., tj. o 15 dni przed 
terminem.

Wr zespole Czernin zrealizowało plan zasiewów 7 gospodarstw 
(Wengry, Czernin, Klocowo, Mlecewo, Klecówko, Cygusy, Po-
laszki) przyspieszając ukończenie akcji o 12 dni.

PGR Waplewo i Jurkowice zespołu PGR Waplewo zakoń­
czyły siewy o 11 dni przed terminem, a PGR Nowiny o 17 dni.

K. P. LECH.

M A L B O R K
Dla uczczenia- dnia 1 Maja członkowie spółdzielni produk­

cyjnej „Zgoda“ zobowiązali się ukończyć akcję siewną do dnia 
25. IV. Zobowiązanie swe nie tylko wykonali, lecz przekroczyli, 
kończąc siewy w dniu 21 bm.

Do przedterminowego ukończenia akcji w dużej mierze przy­
czynił się POM Nowy Staw, który zapewnił przedterminowe u- 
kończenie orek. Na wyróżnienie zasłużyli traktorzyści Bronisław 
Zaręba i Jan Nowak wykonujący 150 proc. normy.

Spośród członków spółdzielni przodowali w pracy Jan Tusz- 
nio i Stanisław Chański wyrabiający przeciętnie 200 proc. nor­
my. Oprócz tego przykładem w pracy służył tow. Stefan Wolak, 
który jako grupowy Wzorowo zorganizował pracę i sam brał w 
niej czynny udział.

Dzięki aktywnej pracy całego zespołu spółdzielni plan za­
siewów został wykonany w 108 proc.

WIKTOR WOŁOSZYK.
W powiecie Malbork ukończył akcję wiosenną także zespół 

Kraszewo, gdzie dzięki masowemu współzawodnictwu przyspie­
szono ukończenie siewów o 5 dni. Ogółem dokonano zasiewu na 
obszarze 648 ha.

MIECZYSŁAW GRABECKI.

Zumifisl walczyć później o zwycięska wojnę 
-  walcz dziś o zwycięski pokój — Julian Tuwim 

o Mafoiowym PleMscycie Pokoju
WARSZAWA PAP. W związku 

ze zbliżającym się terminem na­
rodowego plebiscytu pokoju, znar 
komity poeta JULIAN TUWIM- 
udzielił przedstawicielowi PAP 
następującej wypowiedzi, w któ­
rej m. in. czytamy:

Stała się rzecz niesłychanej do­
niosłości: My, ludzkość postano­
wiliśmy udaremnić knowania wo­
jenne międzynarodowej szajki 
złożonej z paruset milionerów, z 
których każdy ma dość pieniędzy 
na kilkaset lat luksusowego życia.

My, ludzkość, my ludzie najroz­
maitszych narodowości, wyznań, 
fachów, uzdolnień i poglądów po­
litycznych — w imię człowieczeń­
stwa, w imię miłości dla naszych 
narodów, dla ich historii i tra­
dycji, w imię przywiązania do 
najukochańszej naszej ziemi oj­
czystej i owoców ciężkiej naszej 
pracy, w imię szczęścia i uśmie­
chu naszych dzieci — i przez 
świętą pamięć niedawno pomor­
dowanych matek naszych, braci, 
sióstr i przyjaciół — my, ludz­

kość, nie dopuścimy do nowej 
rzezi, jaką w obronie swoich 
krwią pochlapanych majątków 
przygotowuje banda paruset mi­
lionerów, wspomagana przez nad­
skakujących lokajów amerykań­
skiego imperializmu.

A jeżeli czytelniku, zapytasz, 
kto jest ta ludzkość? — odpo­
wiedź będzie krótka: TO TY! Od 
ciebie zależy utrzymanie pokoju 
na świecie. Ty o nim zadecydu­
jesz swoim sercem i sumieniem, 
swoją postawą i czynem: PODPI­
SEM NA MANIFEŚCIE LUDZI 
DOBREJ WOLI I UCZCIWEJ 
PRACY.

Biorąc w Plebiscycie Pokoju 
udział nie tylko formalny ale 
świadomy — STAJESZ SIĘ 
WSPÓŁTWÓRCĄ HISTORII I 
BOJOWNIKIEM O NAJPIĘK­
NIEJSZĄ, NAJŚWIĘTSZĄ SPRA­
WĘ.

Zamiast walczyć później o zwy­
cięską wojnę — walcz dziś o 
zwycięski pokój. I wtedy wojny 
nie będzie.

MOSKWA PAP, W Kijowie za 
kończyły silę obrady sesji Rady 
Najwyższej Republiki Ukraiń­
skiej.

.Rada Najwyższa jednogłośnie 
zatwierdziła ustawę o budżecie 
państwowym Ukraińskiej SRR 
na rok 1951. Po stronie dochodów 
budżet wynosi — 17.342.067.000 
rubli" a po stronie wydatków — 
17,247.520.000 rubli.

Sesja zatwierdziła dekrety Pre 
zydium Rady Najwyższej Ukra­
ińskiej SRR. Rada Najwyższa 
dokonała następnie wyboru Pre 

Rady Najwyższej Repu­
bliki Ukraińskiej. Przewodniczą 
cym Prezydium Rady Najwyższej 

! Ukraińskiej SRR został — M. 
Hreczucha. Rada Najwyższa do- j konała również wyboru rządu. 
Przewodniczącym Rady Mini­
strów w Ukraińskiej SRR został 
— D. Korotczenko.

W Tbilisi zakończyły się obra­
dy sesji Rady Najwyższej Repu­
bliki Gruzińskiej. Sesja jedno­
głośnie zatwierdziła budżet Re­
publiki na rok 1951. Ponad 64

proc. wydatków 
przeznaczono na oświatę, 
wie, ubezpieczenia społeczne, ov* 
łalność naukową itp.

Sesja dokonała wyboru >̂re2J, 
dium Rady Najwyższej Repdb 
ki Gruzińskiej. Przewodniczący11* 
prezydium Rady Najwyższej 
stał — W. Gogua. Sesja doko*1®" 
ła również wyboru rządu. Pr* 
wodniczącym Rady Minlstr®  ̂
Gruzińskiej SRR został —" 
Czhubianiszwili.

Am basador ZSRfl
odwiedził Zarząd Główny TPPB

•WARSZAWA PAP. Ambasady 
ZSRR w Warszawie Arkadij 
Sobolew w towarzystwie czl°n' 
ków Ambasady radcy Dyn»1“  
Zaikina ; przedstawiciela WOb. 
Jerzego Safirowa w dniu ^ 
kwietnia br. odwiedził Zar*ą.

aż»*Główny Towarzystwa Przyj3 
Polsko-Radzieckiej.

Ambasador Sobolew żywo 
resował się pracą Towarzystw* 
Prezes Zarządu Głównego 
ward Ochab zapoznał Ambasad 
ra z głównymi założeniami Pra' 
cy na r. 1951.

Tarcia w Labour Partą

P o  l l e v a i i i e  —  W i l s o n  
podaje się do dymisji

Redukda zbroieft
niew ygodna dla im perialistów  
Z obrad konferencji paryskiej

PARYŻ PAP. Dnia 23 kwietnia 
na posiedzeniu zastępców minis­
trów spraw zagranicznych ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji przewodniczył 
przedstawiciel USA Jessup.

Pierwszy zabrał głos Gromy- 
ko, “wskazując na absurdalność 
oświadczenia Parodi, który stwier­
dził, iż w toku dyskusji w ONZ 
nad sprawą redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych Związek Radziecki 
sprzeciwiał się rzekomo powzię­
ciu decyzji, które pozwalałyby 
wykonać uchwaloną 14 grudnia 
1946 roku przez Zgromadzenie 
Ogólne rezolucję dotyczącą zasad 
powszechnej redukcji i regulowa­
nia zbrojeń i sił zbrojnych.

Odpowiedzialność za to, że re­
zolucja Zgromadzenia Ogólnego z 
14 grudnia 1946 roku nie została 
wykonana obarcza całkowicie rzą 
3y mocarstw zachodnich, a prze­
de wszystkim rząd USA. Oświad 
czenia trzech delegacji na obec­
nej konferencji dowodzą, że rzą­
dy USA, Francji i Wielkiej Bry 
tanii kroczą dawną drogą, gwał­
cąc wyżej wspomnianą rezolucję 
Zgromadzenia Ogólnego i szereg 
innych zobowiązań, w szczegól­
ności wynikających z porozumie­
nia poczdamskiego.

Zgłoszona przez delegację ra­
dziecką propozycja -— mówi! dalej 
Gromykb ■— przewiduje, że mini­
strowie spraw zagranicznych win 
ni rozpatrzeć sprawę redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych czterech 
mocarstw. Jeżeli rządy mocarstw 
zachodnich uważają, że nawet ta­
kie sformułowanie jest dla nich 
niewygodne, to jedynie dlatego, 
że wkroczyły one na drogę po­
większania milionowych armii, na 
drogę forsownych przygotowań 
wojennych, na drogę zwiększenia 
zbrojeń i baz wojennych. Lecz 
rozważając tak Ważne zagadnie­
nie, jak zagadnienie redukcji zbro 
jeń i sił zbrojnych musimy kiero­
wać się nie względami wygody, 
lub niewygody dla tych czy in­
nych rządów, lecz musimy się kie 
rownć wyłącznie interesami ntrwa 
lenia pokoju.

W zakończeniu Gromyko wska­
zał, że przedstawiciele trzech mo 
carstw wbrew wszystkim dekla-

racjom ciągle jeszcze nie podjęli 
żadnych realnych kroków, aby 
ułatwić osiągnięcie porozumienia 
w sprawie porządku dziennego, 
mimo że delegacja radziecka czy­
ni wszystko co w jej mocy w tym 
kierunku.

Następnie zabrali głos Parodi, 
Davies i Jessup, którzy nie potra­
fili znaleźć żadnego argumentu 
wobec przekonywujących wywo­
dów przedstawiciela ZSRR,

LONDYN PAP. Po ustąpieniu 
brytyjskiego ministra pracy A- 
neurina Bevana podał się rów­
nież do dymisji brytyjski mini­
ster handlu Harold Wilson.

Bevan uzasadnił swą dymisję 
krytycznym stosunkiem do poli-|bour Party, 
tyki zbrojeniowej rządu labou- 
rzystowskiego, oświadczając, że 
realizacja programu zbrojeń na­
razi na szwank gospodarkę bry­
tyjską i gospodarkę całego świa 
ta. Stwierdził on również, że o- 
becny budżet brytyjski jest zapo 
wiedzią likwidacji dotychczaso­
wych poczynań w dziedzinie o- 
pieki społecznej. Bevan oskarżył 
rząd, że poszedł Za daleko na pa 
sku dyplomacji amerykańskiej.
Ustąpienie obu ministrów ko­
mentowane jest jako objaw co­
raz większego niezadowolenia 
wśród członków Labour Party z 
polityki przygotowań wojennych 
prowadzonej przez rząd Attlee, 
która to polityka powoduje co­
raz to silniejszy spadek stopy ży 
ciowej Szerokich mas.

Rząd zebrał się na posiedzenie 
nadzwyczajne dla omówienia wy 
tworzonej sytuacji, a na wtorek 
zwołano posiedzenie nadzwyczaj­
ne frakcji parlamentarnej La-

Delegaci organizacji
„Pochód Amerykanów w obronie pokoju4 
u przedstawiciela ZSRR w ONZ -  J .  Malika

NOWY JORK PAP. _  Kilka 
dni temu przedstawiciele szeregu 
organizacji amerykańskich wal­
czących o pokój, wystosowali do 
przedstawiciela ZSRR w ONZ 
Malika telegram, w którym pro­
szą o przyjęcie przezeń delegacji 
wpływowej organizacji • Stanów 
Zjednoczonych — „Pochód Ame­
rykanów w obronie pokoju“ .

Dnia 21 bm. Malik przyjął dele­
gację z Edwinem Smithem na 
czele. W skład delegacji wchodzi­
li: znany bojownik o pokój Paul 
Robeson, aktywni działacze kra­
jowej konferencji związkowej w 
obronie pokoju — Sherer, dele­
gatka na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju — Molly Lucas 
i przedstawicielki komitetu ko­
biet w obronie pokoju — Brown 
i Morehead.

Członkowie delegacji przedsta­
wili Malikowi fakty, świadczące

o wzroście w USA ruchu w obr®' 
nie pokoju przeciwko agresji a*0* 
rykańskiej w Korei. Smith ode» 
tał oświadczenie wystosowane °° 
Malika przez uczestników „Poch0' 
du Amerykanów w obronie pok°' 
ju“ . ..

Delegaci zadali Malikowi 
reg pytań. W odpowiedzi Ma*1* 
dowiódł na konkretnych przyk*®! 
dach jak prasa monopolistyczna ! 
oficjalna propaganda Stanów Zjf® 
noczonych ukrywają przed nar®- 
dem amerykańskim lub świaą3' 
mie przekręcają propozycje Zwis* 
ku Radzieckiego mające na cel* 
utrwalenie pokoju.

Członkowie delegacji zapewi»*1 
Malika, że dołożą wszystkich st®- 
rań celem rozszerzenia i wzm®®' 
nienia ruchu w obronie pokoju * 
Stanach Zjednoczonych na rz«®1 
utrwalenia przyjaźni między n®' 
rodami USA i ZSRR.

Czyn Majowy mas pracujących Wybrzeża
fOoltonczeitie xe sir. 1/

entuzjazmem ła tempo robót o 9 dni,Z niemnlejszym
realizują swoje zobowiązania pochylni, wodowała jeden ze 
stoczniowcy. Świadczy o tym m. statków ńa 11 dni przed termi- 
in. czyn spawacza Ob. Franciszka nem, uzyskując w ten sposób o- 
Brękiewicza, który mimo że prze gromne oszczędności.
kroczył już 65 rok życia, uspraw, Również w Stoczni Północnej' Gdańskiej 
niając swoją pracę zdołał prze- zdołano znacznie przyśpieszyć re w Czynie

D N I
Berlin, 23 kwietnia 1951.
Polak przeżywa dziś w Berlinie dni, ja­

kich nigdy żaden Polak nie przeżywał w 
stolicy Niemiec. Na murach domów, na 
skrzyżowaniach ulic napisy w języku pol­
skim: „Niech żyje Prezydent Bolesław 
Bierut! Niech żyje przyjaźń niemiecko-pol­
ska! Odra i Nysa granicą pokoju!“

Napisów tych jest bardzo dużo. Są na 
tramwajach, na autobusach, bramach do­
mów, nieomal wszędzie. Kiedy się chodzi 
ulicami demokratycznego sektora Berlina, 
nie sposób oprzeć się wrażeniu, jakie wy­
wołują te napisy, będące nie tylko doku­
mentem, ale i symbolem przemian historii 
i przemian człowieka.

Prezydent Bierut zwiedził dziś berliń­
ską fabrykę budowy maszyn. Robotnicy i 
pracownicy fabryki przyjęli naszego Pre­
zydenta Serdecznie i ciepło. Było w tym 
przyjęciu to, co właśnie charakteryzuje naj 
głębszą, prawdziwie ludzką istotę prze­
mian w życiu niemieckim i w stosunkach 
między naszymi narodami. Było brater­
stwo, poczucie solidarności, była zwykła 
ludzka radość i zadowolenie, że skończył 
się okres walk i wojny i zaczął się okres 
współpracy, solidarności i pomocy wzajem­
nej.

Najlepiej i najprościej wyraża te uczu­
cia młodzież. W fabryce transformatorów 
„Oberschoeneweide“  młodzi chłopcy i dziew 
częta witali polskich gości rozpromienio­
nymi obliczami. Opowiadali o swoich pra­
cach i śpiewali swoje pieśni, powstałe w 
fabryce i mówiące o życiu fabryki i o ich 
życiu. Często tam powtarzały się słowa o 
przyjaźni i pokoju. Było w tych pieśniach 
to, czym żyją ludzie w Niemczech, którzy 
takie oto hasła wypisują na murach fabry­
ki „Niech zamilknie oręż. niech rozmawia­
ła ze «oba ludzie I'*

Myślą tak nie tylko młodzi i nie tylko 
ludzie, oddychający ‘ atmosferą nowych 
Niemiec, Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Jest w tejże fabryce transforma­
torów kilkuset robotników, mieszkających 
w zachodnim Berlinie i wśród nich wielu 
socjaldemokratów. Jednym z nich jest sta­
ry robotnik Schulz, jpający już 72 lata. Od 
50 lat jest członkiem socjaldemokracji. 
Jest nim po dzień dzisiejszy i w rozmo­
wach z nami podkreśla ten fakt. Kiedy 
mówi o przyjaźni z Polską, mówi jak uczci 
wy proletariusz, który nie utożsamią po 
schumacherowsku patriotyzmu z nienawiś­
cią do innych narodów, lecz zaczyna rozu­
mieć ,że patriotyzm, to zarazem i szacu­
nek i przyjaźń do wszystkich narodów i 
solidarność z narodami.

W innej fabryce goście polscy przeżyli 
jeszcze silniejszy moment. Gdy wsiadali 
już do aut, podszedł do nich jeden z robot 
ników. Powiedział, że mieszka w zachod­
nim Berlinie j mocno ściskając dłonie go­
ści, prosił przekazać ludziom w Polsce, że 
wielu mieszkańców zachodniego Berlina 
gorąco i prawdziwie solidaryzuje się z ni­
mi w walce o pokój i przyjaźń, 0 współ 
pracę między narodami.

Nie trzeba myśleć, że tego rodzaju sto­
sunek do narodu polskiego wytwarza się 
sam przez się. Nad wychowaniem narodu 
w duchu przyjaźni i braterskiej współpra­
cy z innymi narodami pracuje się w Niem­
czech ciągle w sposób wywołujący szacu­
nek i podziw. Pracują nad tym najbardziej 
przodujący, najlepsi ludzie w Niemczech. 
Mieliśmy dziś okazję zetknięcia się z gru­
pą tych ludzi, którzy kierują walką o 
zbliżenie narodu polskiego i niemieckiego. 
Są to kierownicy Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej. Niewielu ludzi w

załoga przekroczyli 200% normy, nie o*
niżając, lecz przeciwnie znaczni® 
podnosząc jakość wykonany®** 
robót.

Ogółem tylko w jednej Stocz*** 
załoga zaoszczędzi*3

, . ..-¿i, - - . -------- --- - ------------------  — —  1-Majowym ok. 40®
kroczyć 180% normy, wysuwając alizację zadań produkcyjnych, tys. zł. 
się w ten sposób na czoło załogi i Grupa ob. Borysiaka skróciła ' w  Czynie 1-Majowym nie us*4 
robotniczej. | czas pracy o 3 dni, przy czym pują stoczniowcom " robotni»

W Stoczni Gdańskiej brygada j znacznie wzrosła wydajność pra portowi. W dniu 21 bm. przy z8 
ob. Wolińskiego przy budowie i cy poszczególnych członlców bry ładunku s/s „Ceres“ w rejoni® 
rurociągu powietrża przyśpieszy-1 gady. Ob. ob. Szmid i Badziąg drobnicy portu gdańskiego zdo­

łano złożyć w luku statku 1.10® 
ton towarów w ciągu 4 godzin- 

W dniu wczorajszym dźwigo­
wy Ireneusz Zdrojewski przy z® 
ładunku fińskiego s/s „Dagmar 
zdołał uzyskać niespotykany do­
tychczas w naszych portach wf 
nik pracy — 1.170 ton węgla 'v 
ciągu dnia roboczego. Osiągnie­
cie tow. Zdrojewskiego jest zna­
cznie wyższe od ostatniego re­
kordu przeładunkowego, który 
ustalił dźwigowy Radzikowski 
załadowując w porcie gdańsk'*1* 
957 ton węgla z wagonu **a 
statek.

Równocześnie Chłopi gdańscy- 
robotnicy PGR i Członkowi® 
spółdzielni produkcyjnych zdoła 
li znacznie przyśpieszyć temp0 
prac siewnych. Siew zbóż kłoso­
wych. woj. gdańskie wykonaj0 
na dzień 24 bm. ogółem w 55 %■ 
8 gospodarstw państwowych za­
kończyło siewy całkowicie, 
niektórych zespołach PGR przy­
stąpiono już do sadzenia wczes­
nych ziemniaków i buraków cu­
krowych.

W toku wiosennych prac szcze­
gólnie wyróżniła się brygada P° 
Iowa ob. Murawskiego z gospo­
darstwa Górki w pow. kwidzyń­
skim, która zameldowała o wy­
konaniu Siewu Pokoju na 5 dn* 
przed terminem, podjętym W z° 
bowiązaniu. Robotnice z gospo­
darstwa Kleszczewo ob, ob. 
zeda, Wymysłowska, i Śliwińsk® 
skróciły czas realizacji swojej0 
zobowiązania 1-majowego o 
dni. Wykonując swój Czyn Ma­
jowy chłopi z Piotrowa w P0*̂  
sztumskim zlikwidowali 54 ha 00 
logów i skrócili czas robót Dol­
nych o 5 dni.

Polsce wie, jak szeroka i jak owocna jest 
praca tego towarzystwa. Opowiadał nam 
o tym prezes towarzystwa, sędziwy prof. 
Stroux. Prof. Stroux jest chory, leży w 
szpitalu i specjalnie wyszedł ze szpitala, 
by się spotkać z Prezydentem Bierutem i 
opowiedzieć o pracy Towarzystwa Przy­
jaźni. Nie ma szkoły, fabryki, urzędu czy 
instytucji w NRD, do której by nie docie­
rały wydawnictwa tego towarzystwa. W 
ciągu kilku miesięcy zorganizowało ono 
177 wystaw o Polsce. Co miesiąc rozchodzi 
się 35 tysięcy egzemplarzy ładnej i boga­
to ilustrowanej gazetki ściennej, noszącej 
nazwę „Spojrzenie na Polskę“ , uczącej, 
czym jest nowa Polska,

Głód wiedzy o Polsce jest teraz W 
Niemczech bardzo duży. Profesorowie, 
technicy, literaci, przodownicy pracy — 
wszyscy pragną rozszerzenia współpracy z 
Polakami i przywiązują wielkie nadzieje 
do tej współpracy. Prof. Otto Nag-el, je­
den z najstarszych i najwybitniejszych 
malarzy niemieckich i reżyser teatralny 
llodenberg opowiadali nam o wrażeniu, ja­
kie robi na niemieckiej inteligencji zetknię­
cie Z polską kulturą. Z żywą wdzięcznoś­
cią mówił o polskich filmowcach i o pol­
skich artystach reżyser „Rady Bogów“ , 
Kurt Maetzig. Polscy przodownicy pracy 
są tu znani i mówi się o nich z szaeun 
kiem.

Polskie napisy na ulicach Berlina Są 
nie tylko wyrazem hołdu dla dostojnego 
gościa. Są one świadectwem tego, co się 
już zmieniło w naszych stosunkach i za­
powiedzią takiego rozwoju tych stosunków, 
by nigdy już żaden Wehrmacht nie mór'  
sprowadzić nieszczęścia na głowy naro 
dów .

JERZY KOWALEWSKI
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Pod hasłami pokoju i socjalizmu
Nie ma dziś człowieka w na­

szym kraju, któryby w przede 
dniu 1 Maja nie zrobił gospodar

socjalizmu, twierdza pokoju i wol 
ności narodów, bo przewodzi nam, 
Józef Stalin — chorąży pokoju,

skiego rachunku sumienia. Z j wódz postępowej ludzkości, wielki 
czym idę do tego wielkiego dnia przyjaciel narodu polskiego. Wo-—____t_____ • J ______J cii łowTł nr i rr /iĝ OOYI *przeglądu międzynarodowych si 
obozu postępu i pokoju? Co zro­
biłem dla dobra ojczyzny? Co 
mam zamiar zrobić w najbliższej 
przyszłości, by umocnić jej siły i 
siły pokoju na świecie, co pragnę 
osiągnąć dla siebie, dla swych 
dzieci, dla całego narodu, dla ca­
łej ludzkości?

Odpowiedź znajdzie nie tylko w 
swych czynach i pragnieniach. 
Odpowiedź znajdzie w czynach i 
pragnieniach całego narodu budu 
jącego nowe, bogate i kulturalne, 
pozbawione wyzysku i krzywdy 
życie. Odpowiedź znajdzie przede 
wszystkim we wspaniałych, pel 
nych ¿bojowego ducha, przepojo­
nych wiarą w siły naszej bohater 
skiej klasy robotniczej, w siły na­
szego chłopstwa pracującego, w 
siły naszej inteligencji, naszych 
kobiet, naszej młodzieży — has­
łach Komitetu Centralnego PZPR 
na dzień 1 Maja 1951 r.

„ N i e c h  ż y j e  1 M a j a — 
ś w i ę t o  b r a t e r s t w a  ma s  
p r a c u j ą c y c h  w a l c z ą c y c h
0 p o k ó j ,  w o l n o ś ć  i s o c j a
1 i z m !“

„ N i e c h  ż y j e  n a r o d o w y  
f r o n t  w a ł k i  o ,  p o k ó j  i 
P l a n  6 - l e t n i ! “

Oto dwa pierwsze hasła, _ pod j 
którymi manifestować będziemy 
1 Maja. Jest w nich treść naszej 
walki, naszego życia.

Jeśli nie chcemy wojny na świe 
cie, jeśli chcemy w spokoju i ra­
dości budować socjalizm w naszej 
ojczyźnie, jeśli chcemy by kwitła 
nasza ojczyzna i by nigdy stopa 
obcego zaborcy nie stanęła na na 
szej żyznej ziemi, musimy sami 
żywić j krzewić wśród naszych 
dzieci uczucie braterstwa do in­
nych narodów, musimy jednoczyć 
się z nimi w walce o pokój, wol­
ność i socjalizm.

Jeśli chcemy wnieść swój żywy 
udział w ogólnoludzkie dzieło po- 
koiu, musimy umacniać niezwy­
ciężony, narodowy front walki o 
pokój i Plan 6-łetni.

Oporą naszego narodu, prze­
kształcającego się w naród socja­
listyczny, jest bohaterska klasa 
robotnicza, prowadząca naród poi 
skj do socjalizmu i wielkości oj­
czyzny. Moc swą opieramy na so­
juszu robotniczo-chłopskim, pod­
stawie siły Polski Ludowej. Niech 
więc sojusz ten żyje i krzepnie.

Broni naszej ziemi ojczystej 
Wojsko Polskie —_ wierna straż 
pokoju, niepodległości i socjali­
stycznego budownictwa.

Wojsko Polskie to krew z krwi 
naszego ludu. Kochajmy je ser­
decznie, troszczmy się o nie głę­
boko.

Jesteśmy silni, bo braćmi na­
szymi są wszyscy, którzy walczą 
z siłami imperializmu i wojny.

Jesteśmy silni, bo przewodzi 
nam ZSRR — kraj zwycięskiego

łamy więc z całego serca: 
„ N i e c h  ż y j e  i k r z e p n i e  
w i e c z n a  p r s y j a ź ń  z n a r o ­
d a m i  Z w i ą z k u  R a d z i e c ­
k i e g o  — r ę k o j m i a  n a s z e j  
n i e p o d l e g ł o ś ć  i '“

Jesteśmy silni, bo z nami jest 
naród chiński i koreański, wal­
czący bohatersko przeciwko najaz 
dowi amerykańskich imperialis­
tów, bo z nami są ludy kolonial­
ne, walczące przeciw imperialis­
tycznej niewoli. Z nami są brat­
nie kraje demokracji ludowej i 
Niemiecka Republika Deniokra 
tyczna.

Z nami jest lud pracujący kra 
jów kapitalistycznych Europy, bo­
hatersko walczący przeciwko im­
perialistom amerykańskim i ro­
dzimej burżuazji o pokój, wolność 
i niezawisłość swych krajów. Z 
nami są również narody Jugosła­
wii, waiczące z krwawą dyktatu­
rą faszystowską Tito — sługusa 
imperialistów.

Jednoczy nas w niezmożoną si 
łę obozu pokoju — Światowa Ra­
da Pokoju. Z całej piersi wołamy 
więc: „ Ż ą d a m y  z a w a r c i a  
P a k t u  P o k o j u  m i ę d z y  
p i ę c i o m a  m o c a r s t w a m i !  
Rz ą d ,  k t ó r y  o d m o  w i s p o t  
k a n i a  w c e l u  z a w a r c i a  t e ­
go  p a k t u ,  da d o w ó d  s w y c h  
n a p a s t n i c z y c h  z a m i e ­
r z e ń ! “

Czyż może się znaleźć w na­
szym narodzie choć jeden patrio­
ta, któryby nie podniósł głosu 
protestu przeciwko odbudowie mi 
litaryzmu hitlerowskiego przez a- 
merykańskich imperialistów, któ­
ryby z całą nienawiścią do wro­
gów naszej ojczyzny nie podehwy 
cił wezwania: „ R a z e m  z na­
r o d a m i  E u r o p y  p o k r z y ­
ż u j e m y  a m e r y k  ań s ko  - lii- 
t l e r o w s k i e  p l a n y  w o j e n -  
n e ! “ . . .

My, Pojący, jesteśmy dziś wiel­
ką siłą w świecie. Wnosimy do 
walki obozu pokoju i socjalizmu 
wielki wkład twórczej, niepow­
strzymanej w swym rozpędzie 
pracy.

Wiemy, że nową socjalistyczną 
Polskę zbudujemy, jeśli cały nasz 
naród stanie jak jeden mąż do 
walki o wykonanie zadań Planu 
6-letniego, jeśli wszyscy będzie­
my pracować więcej, szybciej, ta­
niej i lepiej.

Ty dla narodu — naród dla cie 
bie. Oto zasada, którą kieruje się 
dziś w swej pracy każdy człowiek 
kochający Polskę. Drogie są nam 
imiona naszych bohaterów — 
przodowników pracy. Zgodnie też 
podchwycimy hasło: „ C z e ś ć  
p r z o d o w n i k o m  p r a c y  — 
b o h a t e r o m  b u d o w n i c t w a  
s o c j a l i s t y c z n e g o  !“

Cały naród składać będzie w 
dniu 1 Maja serdeczny hołd bu­
downiczym Nowej Huty i budow­

niczym Warszawy, serca Polski 
socjalistycznej, górnikom, którzy 
ofiarniej jeszcze niż dotąd praco­
wać będą, by dać naszemu krajo­
wi więcej węgla, potrzebnego dla 
rozkwitu naszej gospodarki naro­
dowej. ,

Z głębi serca płynąc będą na­
sze słowa uznania dla hutników, 
którzy produkować będą więcej 
stali i żelaza. Dla metalowców, 
którzy stworzą więcej maszyn, 
obrabiarek, wagonów, samocho­
dów i traktorów.

Pozdrawiać będziemy  ̂ naszych 
włókniarzy i włókniarki, naszych 
robotników budowlanych i koleja- 
rzy.

Podkreślać będziemy z całą siłą 
serdeczną więź, która nas łączy 
z chłopami, wiernymi sojusznika­
mi klasy robotniczej w walce 
przeciwko reakcji i wyzyskiwa­
czom wiejskim, o zbudowanie sil­
nej, szczęśliwej ojczyzny! vVitać 
będziemy miliony chłopów i chło 
pek, którzy dadzą nam wysokie 
urodzaje, rozwijać będą hodowle, 
rozszerzać kontraktację płodow 
rolnych i hodowlanych.

Z pełnym przekonaniem wzno­
sić będziemy hasła na cześć pol­
skich ‘ techników i inżynierów, pi 
sarzy, artystów, pracowników na­
uki, nauczycieli i pracowników 
służby zdrowia. Na cześć naszej 
nowej inteligencji ludowej i uczą­
cej się młodzieży.

Witać będziemy kobiety polskie, 
pomnażające swą ofiarną pracą 
pokojowy dorobek naszego kraju.

Wołać będziemy: „ N i e c h  ż y ­
j e  m ł o d z i e ż  p o l s k a ,  m e c h  
ż y j e  Z M P  — m ł o d a  g w a r ­
d i a  p a t r i o t ó w  i b u d o w n i ­
c z y c h  s o c j a l i z m u !

Hasła 1-Majowe — to hasła po 
tężnego frontu narodowego, lo 
hasło jedności woli i czynu milio­
nów Polaków, budujących nowy 
socjalistyczny lad naszej ojczyz­
ny. To hasła umocnienia naszej 
władzy ludowej, zwiększenia n- 
działu mas pracujących w rządze 
niu państwem.

Potężnie zabrzmią w pochodach 
1-majowych bojowe wezwania KL 
naszej partii.

„BUDUJMY POLSKĘ SILNĄ 
I SPRAWIEDLIWĄ, REALIZUJ­
MY TESTAMENT WIELKICH 
POLAKÓW PATRIOTÓW

Do młodych pizyjociół w HDD

'  a - f t

SEMBURG, KASPRZAKA I 
OKRZEI, DZIERŻYŃSKIEGO I 
MARCHLEWSKIEGO, BUCZKA 
I NOWOTKI!“

„NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
NASZA WOLNA OJCZYZNA — 
POLSKA LUDOWA!“

„CHWAŁA WIELKIEJ PAR­
TII LENINA 1 STALINA, PRZE 
WODNICZCE ŚWIATOWEJ KLA 
SY ROBOTNICZEJ — PARTII 
BUDOWNICZYCH KOMUNIZ­
MU!“

„NIECH ŻYJE AWANGARDA Mlodzieź szit0¡y nr 3 w Starogardzie nawiązała korespondencję z młodzieżą 
KLASY ROBOTNICZEJ—PRZO- Niemieckiej Republiki Demokratycznej z Halberstadt. Ostatnio mlodzmi 

^ , „ Tx . | starogardzka otrzymała list od swych rówieśników z NRD w którym czytaDTT.TACA SIŁA NARODU ¡ my m_ ; ..Kochani polscy przyjaciele! Jesteśmy przekonani ze granica
na Odrze i Nysie będzie nas umacniała w przyjaźni i pokoju.

Na zdjęciu: młodzież klasy VIII szkoły nr 3 w Starogardzie pisze wspólni« 
Ust do niemieckich przyjaciół.

POLSKA ZJEDNOCZONA PAR­
TIA ROBOTNICZA!“

(I)Dlaczego Zjednoczenie Przemyślu Drzewnego
nie wykonał® planu kwartalnego?
jEukład iWr I nie uratouimS sytuacji

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego na terenie 7" u " 1 
naszego województwa nie wykonało planu produkcji za I. kwar­
tał br. Łączny plan zakładów podległych Zjednoczeniu wykonany 
został w I. kwartale br. tylko w 95,5 proc.

Są oczywiście zakłady które osiągnęły lepsze wyniki. I tak 
np Zakład Nr 6 w Starogardzie Wykonał 170,3 proc. planu Kwar­
talnego, Zakład Nr 1 — 108,8 proc., Gośchino — 100,7 proc. itd- 
Jednakże obok zakładów, które wykonały plan z nadwyżką sa 3 
fabryki, które planu.nie wykonały i to w ogólnym rachunku spo­
wodowało niedobór w skali całego Zjednoczenia. 
planu zakłady nr 2, 3 i 5.
Gdzie należy szukać źródeł suk­

cesów załóg, które plan wykona­
ły z nadwyżką i jakie są przy- 
czyny niewykonania kwartalnego 
planu produkcji w wymienionych 
trzech fabrykach ?

Odpowiedź na to pytanie daje 
nam analiza pracy dwóch zakła­
dów znajdujących się na terenie 
trójmiasta — fabryki nr 1, która 
wykonała plan w 108,8 proc. i fa 
bryki nr 2, wykazującej 99,1 p ra ­
wykonania planu kwartalnego. O- 
ba te zakłady mają produkcję o 
wyraźnym profilu i w zasadzie 
wytwarzają tylko kilka  ̂asorty- 
mentów, a więc produkcję łatwo 

11 uchwytną w wykonawstwie i ana- 
llizie. Oczywiście każda z nich

Zakład Nr 1 pracuje od lutego 
br. na nowych normach. Analizie 

¡norm i ich wprowadzeniu towa- 
I rzyszyła poważna praca uświa­
damiająca organizacji partyjnej i  

j grup związkowych. W rezultacia 
J nowe normy zostały opracowane 
prawidłowo i przyjęte z dużym 

] zadowoleniem przez robotników. 
Nie wykonały ¡Nowe normy wykonywano w lu­

tym w 136,9 proc., w marcu — 
,, , , , w 142 proc. Tacy pracownicy, iakcząc wartość produkcji) w stycz-|Józef KulaSj Czesław Gozdan. Bro 

niu w 110,3 proc., w lutym w njsjawa Borzęcka i wielu innych 
105,9 proc., w mai cu w 110,1 ł>̂oc‘ - przekraczają stale swoje normy. 
Asortymentowo wykonanie wyka-.; Wprowadzeniu nowych norm 

niewielkie tylko odchylenia towarzyszyło wprowadzer
gu usprawnień w wielu działach.

REWOLUCJONISTÓW, KOśClU-  ̂ przedmioty. W
SZKI I LELEWELA, DEMBOW- V. .....

IROWSKIEGC 
WARYŃSKIEGO I RÓŻY LUK

, tym artykule zajmiemy się zakła 
SKIEGO I DĄBROWSKiEGO,j dem nr 1 .viii lir J- •

Zakład Nr 1 wykonał pla (h-

----------- vvprowadzeniu nowycu uwm
żuje niewielkie tylko odchylenia \ towarzyszyło wprowadzer e szera 
w każdym miesiącu. Plan I. kwar gu U5prawnień w wielu działach, 
tału był wyższy o 25 proc. niż w Wykonano więc we własnym za- 
takim samym okresie roku ubieg- kregje dwa dźwigi do rozładunku

surowca, co przyśpiesza przesu-łego.
Jakościowo cała produkcja zo­

stała zaliczona do I. gatunku. O- 
gólny wskaźnik wydajności pracy 
wynosi za kwartał 111,2. Wydaj­
ność w przeliczeniu na jedną ro- 
boczogodzinę pracownika grupy 
przemysłowej wzrosła w porówna 
niu z rokiem ubiegłym do 114,2 
proc. Płynność załogi Spadła w 
porównaniu z rokiem ubiegłym i 
wyniosła 6 proc., co jest stosun­
kowo dużym osiągnięciem. Prze­
rosty personalne zostały w zasa­
dzie zlikwidowane.

BUDOWA WIELKICH BOISK SPORTOWYCH NA ŚWIATOWE 
IGRZYSKA MŁODZIEŻY W SIERPNIU 1951 W BERLINIE

Proporczyki 1-majoiue
W  H ALACH  ZO B  Hr 2
R  S Ł e ^ z e b r Y n i e  j w y ^ Z S T s t a r a ń   ̂’«• tają dobrze zebranie, p p j całego narodu, to wyko-1 wysiłku. W tym celu zachęcam
w ^ n o d ^ L T o b o w M za S  1-maJ nanie miesięcznego planu produk ;koleżanki, nawołuję je do zwięk-

mówieniu VI Plenum naszej Par olzćzcdnośc ZadLie tru! w budowę silnej Polski. A silna nem ze str°ny organizacji par tyj
til. utkwiło głęboko w ich pannę. W  ^ “ “ ^ 0“ p e S i  mobili- Polska to zapora dla tych, którzy «cementowała załogę podnio- 

I choć wtedy jeszcze nie chcieliby znów we krwi ’ skąpać
świat. Choć nie mam już nikogo sP«łach produkcyjnych i adminl-, . 1 siMPii Dftpziirii» uicnfiinnDnwift"

wanie go do obróbki. Nowa wier­
tarka usunęła wąskie gardło w 
toku produkcji, Usprawniono cykl 
pracy przy montażu beczek.

Usprawnienia te pozwoliły prze 
sunąć na inne stanowiska 7 ludzi 
oraz podniosły znacznie .wydaj­
ność pracy zakładu. Wszystkie 
prace produkcyjne zostały zakor­
kowane.

Plany operatywne miesięczne 
po przedyskutowaniu ich przez 
aktyw partyjny i gospodarczy są 
rozdzielone na dekady i dni, a 
plany dzienne doprowadza się do 
stanowisk roboczych. Codziennie 
kontroluje się na wykresie wy­
konanie planów i analizuje przy­
czyny wszystkich trudności poja­
wiających się na poszczególnych 
stanowiskach. Pozwala to na 
szybkie usuwanie wynikających 
w praktyce codziennej braków.

Organizacja partyjna jest ini­
cjatorem doszkolenia zawodowe­
go.

Praca polityczna, uświadomle-

ci. I choć wtedy jeszcze mewszys , w’ ^ h mas2yn j robot- 
cy z pełną jasnością uswiada- J* * 
miali sobie istotę hasła frontu nmiau amuc —  ......... i Działem wyjściowym dla pro- z rodziny, z całego serca pragnę ®tr.a^ 1 Poczucie wspołodpowie-
narodowego, to później, z dnia naid opakowlń blaszanych jest choć skromnym wkładem, przyczy działalności za wykonan 
dzień, przy pomocy towarzyszy lakieJr0Wnia j właśnie tutaj „na- nić się do tego, aby nigdy już wię, 5 ułatwiła całej załodze 
zaczęli coraz lepiej pojmować walił„ gtary wentylator przy pie-lcej matki i żony nie musiały o- skie wykonanie i przei 
jego polityczną treść, związaną z iakierniczym Mogło to spowo ‘ płakiwać (Mięci i mężów, ażeby ¡zadań, wyznaczonych przez pan-
naszą codzienną walką o Pokój i dowa- ażne' przestoje i unie-i nasz piękny kraj mógł żyć i roz-' Stwo. .
realizację Planu 6-letniego. ! możliwie wykonanie zobowiązań, wijać się w spokoju. Zapału ćo| Rzecz prosta, ze te sukcesy me 

Agitatorzy partyjni ~~ : . _ .
tow. tow. i ’
Boguszewska

ykonanie planu
zwycię- 

I przekroczenie

pujemy dziś z hasłem frontu pa> doprowadzono w szybkim teni j tow. Stanisław Czubik może istot- cuje należycie, co naraża zakład 
’odowego i wysuwamy je nu pie wentylator do porządku i znów; nie świecić przykładem. Jego zo- na poważne straty i grozi niewy— 
ło by jeszcze mocniej zew- arkusze lakierowanej blachy opu- ¡bowiązanie l-majow„ jest już wy- konaniem planów. Ta niebez- 
ń Uorfwi milionów Polaków w Szczają piec, by przejść z kolei do konane — przyrząd, który umoz- pieczna sytuacja powtarza się co

narodowego
czoło, by jt-------
rzec szeregi milionów Polaków _w 
naszym pokojowym budownic­
twie, w walce o zabezpieczenie

«íjvtiujn j/ ' •/ -- -- •
dalszej obróbki w krajalni.

Nad jedną z maszyn w krajalni,

I--- «>----c > ----
liwia jednoczesne natłuszczanie miesiąc. Z zestawień wynika, że 
blachy i przecinanie arkuszy po zakład wykorzystuje maszyny Wtwie, w walce o zabezpieczenie Nad jedną z maszyn w, Krajami, 1 »

niepodległości naszej Ojczyzny, gdzie większość zatrudnionych sta I pierwszej operacji tłoczenia wie- 83 proc., ale obliczenie to nie da 
rr no-ńi m. nnm, UtiKIo+tt wirlnieip nronoi-- czek. Czynność ta, którą musiały :e właściwego obrazu bo odnośIllCjJUUlCglUOLi aaonuj '-'J '-'-J w i^nouuou
Zrozumiał to nie tylko ogół ro- nowią kobiety, widnieje propor- 
botników. Zrozumiała to również czyk 1-majowy i tabela z napisem: 
inteligencja techniczna i majstro „Zespół Hildegardy Dominik“ .
Wie- | Hildegarda Dominik, jedna z

Gdy załoga wydziału remonto-; najlepszych przodownic; pracy, 
wego przystąpiła do realizacji zo.jest autochtonką. W jej pamięci 
bowiązania i-majowego, polega- trwa groza ubiegłej wojny, wywo 
jącego na oddaniu do eksploata- łanej przez hitlerowców i imperia 
cji poza bieżącą naprawą dwóch listów. Dziś Hildegarda Domini 
pras i jednej obrzynarki, z po- ma gotową odpowiedz dlâ  impe- 
mocą brygadzie Gerszyńskiego nalistycznych podpalaczy świata!

wuc/icuio wlc- proc., aie oDiiczenie to nie aa- 
czek. Czynność ta, którą musiały je właściwego obrazu bo odnosi
dotychczas wykonywać dwie oso- — :-----  ----- -
by, będzie teraz wykonywała jed­
na.

* * *
W puszkami odbywa się luto­

wanie puszek. Ob. Donosz otoczył 
socjalistyczną opieką maszyny.

się do jednej zmiany. W rzeczy­
wistości, jeśli wziąć pod uwagę 
system dwuzmianowy, park ma­
szynowy wykorzystywany jest za 
ledwie w 41,5 proc., co jest cał­
kowicie niezadowalające. Zakład 

_  " r * \ .  ̂ _ musi dołożyć starań, aby przejść
Donosz był dawniej niewykwali- najszybciej na produkcję
nkowanvm robotnikiem Dzięki . ._____fikowanym roaotmkiem. Dzięki dwuzmianową i system potoko- 
pomocy organizacji oddziałowej ............................

W demokratycznym sektorze Berlina przeprowadza się prace przy budowie 
wielkich boisk sportowych. Przy Alc.ji Stalina, w pobliżu Strausb,.. 
zostanie zbudowana hala sportowa dla lekkie, atletyki, mieszcząca około

3.000 widzów.
jVa zdkcłu: roboty budowlane sa w pełnym toku>

kierownictwo ‘ttchtTcTi iWWnSi. 'on* 'wypis.™ dużymiinr 3 o"bj,i on Junkcjp .matowni ^ o S ”n ioi^
n i  -  ̂ tażynlt7 2 S Z  I ” * Śred"!*anY ™  i “ i Kr i S e l  I WapiteSwodn.ctwo nie rozwlne.okonstruktor Kurablewski Ich nama normy w marcu — 180 proc Bizy jeanej z lutowiarek piac.i g joszcze należycie konstruktor KuraDiewsKi. Zobowiązanie na kwiecień — 2101 je zespół Stanisława Juszczaka,
pomoc, fachowa mda i życzliwa pod rubryką „wykonanie“ Jąk z tablicy, umieszczonej obok
współpraca umożliwiły rozwiążą “yidzi f  od 203 proc. w proporczyka 1-majowego widać, la-cych
nie trudności technicznych. Dzię ^  ^  k4 ieinir do 

patriotycznej postawie inży­
nierów, współpracujących ściśle 
z robotnikami, realizacja zobowią 
zania wydziału remontowego jest

Walka o wykorzystanie istnie-
03 proc w proporczyna i-majowego wiuac, - • - . w zakładzie rezerw pro-

dniu 16 kwietnie do 216 proc w przekracza on zobowiązanie o 38 Aukcyjnych może przynieść W
-  ™ u 10 K w ie tn i; uo ¿1.0 piyo. w +* “  bieżącym kwartale nowe sukcesy

dniach 18, 19 î g • —'pierwszy Maja, który obcho produkcyjne. Przed organizacją
Pocięte w kraialni płyty prze- dzimy pod hasłem wzmożonej wal, Partyjną, radą zakładową i adml

chodzą** z kolei do tłoczni, Przy ki o pokój i Plan 6-letni — mówi mstracją Zakładu Nr 1 st°W b a
na ukończeniu. jednej z pras pracuje 53-letnia ob. Jurczak —■ mobilizuje nas do poważne zadania wymagają-

Marianna Zyman — najstarsza zwiększenia wysiłków. Dla mnie 
W halach wydziału produkcji robotnica w tym dziale. Wiek nie oznacza to zlikwidowanie zbęd- 

opakowań blaszanych czerwienią przeszkadza jej we wzorowym i nych przestojów, większą troskę 
się proporczyki 1-majowe. Przy ̂ wykonywaniu obowiązków 

każdym proporczyku wiszą ta— j — Ponad 200 proc. — to moja 
blice, na których codziennie przy norma — mówi ze słuszną dumą. 
bywa nowa pozycja — aktualny Pragnę przecież z całego serca, 
procent wykonania zobowiązań, żeby nasz wydział wykonał na

ce wytężonej pracy i ciągłej mo- 
* * •

„  ,v Tak przedstawia się analiza sy
o maszynę, dobrą organizacje pra ¡tuacji w zakładzie, który wyko- 
cy. To jest tajemnica dobrych nał pian. O fabryce, która planu 
wyników osiąganych przez nasz me wyk.nałą. napiszemy w na- 
zespół, I stępuj m aily’ de.

A M . '  J WRZEŚNIEWSKI
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W gościnie u przodującej brygady traktorowejJakub Topór i jego brygada
nie rzucają słów na w ia t r .. .

Na polach Państwowego Gospo­
darstwa Rolnego Pogorzała, Wieś 
(pow. Malbork) pracuje młodzie­
żowa brygada wysokojakościowej 
orki tow. Jakuba Topora. Podej­
mując apel metalowców z Prusz­
kowa — zapoczątkowała ona wyż­
szy etap współzawodnictwa, obej 
mującego całokształt prac trak-, 
torowych.

Brygada postanowiła w ro-: 
ku bieżącym na każdym z trak-! 
torów typu „Ursus“  zaorać prze 
ciętnie 559 Iia (co stanowi 160 
proc. dotychczasowej normy), 
zwiększyć okres międzyremonto 
wy pracy traktorów — bez re­
montu generalnego do 4.000 go 
dżin, bez remontu średniego do 
2.000 godzin, zaoszczędzić 0 
proc. paliwa, pracować na dwie 
zmiany przyśpieszając przez to 
wykonanie planu robót polnych ■ 
o 20 dni w ciągu roku, stosować j 
orkę .głęboką, tj. nie mniej niż '■ 
22—27 cm głębokości, a pod u- 
prawę buraka cukrowego nie 
mniej niż 30 cm, zmniejszając 
jednocześnie koszty aaorania 
każdego hektara o 15 procent.

Rozmawiamy z tow. Jakubem 
Toporem o tym, jak brygada wy­
konuje podjęte zobowiązania.

Poprzez otwarte okna widać po 
la, na których odbywa się siew. 
Grube ziarna pszenicy równym 
strumieniem sypią się z siewni- 
ków w czarną żuławską ziemię, 
judzie pracują szybko, wydajnie, 
ale bez zmęczenia. Maszyna zwie 
lokrotniła ich siły. Robotnicy przy 
stają czasem i'uśmiechają się jak 
gdyby chcieli powiedzieć: „Będzie 
dużo chleba — wystarczy dla 
wszystkich w mieście i na wsi. To 
przecież nasz Siew Pokoju“ .

Tow. Topór mówi: „Brygada 
nasza wykonała już 70 proc. ro­
bót związanych z siewem wiosen­
nym. Pracę podzieliliśmy w ten 
sposób, że od godziny 3 rano do 
godziny 13 orkę przeprowadzają 
traktorzyści. Na drugiej zmianie 
od godziny 13 do 22 pracują po­
mocnicy traktorzystów.

Przeciętnie, zgodnie z naszym 
zobowiązaniem, orzemy dziennie 
3 ha ciężkiej ziemi żuławskiej. 
Materiały pędne do „Ursusów“ do 
wożone są na pola. Dzięki temu 
wykorzystujemy w pełni czas pra 
cy, oszczędzamy na paliwie, nie 
mamy zbytecznych postojów“ .

Tow. Jakub Topór na potwier­
dzenie swych słów wyciąga dzien­
ne plany opracowane dla poszcze­
gólnych członków brygady. Kor 
lejno przerzucając kartki’ czytamy 
w nich:

4-ch traktorzystów nauczono 
jednocześnie prowadzić traktor i 
obsługiwać przyczepioną do niego 
snopowiązałkę, czy żniwiarkę, co 
daje poważną oszczędność pracy.

dy, kiedy maszyna jest niezagrza- 
na, kiedy łatwiej usłyszeć moż­
ne najmniejszy stuk lub szmer, 
świadczący o jej uszkodzeniu.

* *
•* * *

W jaki sposób zamierzacie o- 
siągnąć przedłużenie okresu mię- 
dzyremontowego w pracy trakto­
rów? — pytamy.

Do rozmowy przyłącza się mil­
czący dotychczas kierownik gos­
podarstwa Pogorzała Wieś, daw­
ny karbowy tow. Franciszek Ra- 
czoch. Okazuje się, że tow. Topór 
wielu rzeczy nie dopowiedział. Po 
prostu trudno mu jakoś mówić o 
własnych osiągnięciach. Np. o tym,

! że w celu zmniejszenia kosztów 
! orki każdy traktor* pracujący na 
1 polu ciągnie za sobą nie tylko me 
ehaniczne pługi, aie jednocześnie 
brony czy talerzówki, wykonując 

i za jednym zamachem orkę i kul- 
jtywację, że przeszkolono 14 ro- ...
, botników rolnych z gospodarstwa i ksmy na łamach naszej

przyczynić się do utrwalenia po- 
koju na świecie“ .

Mijając w drodze powrotnej trak 
tory pracujące w polu ujrzeliśmy 
z daleka ludzi brygady Jakuba 
Topora. Wprawną ręką prowadzili 
oni 45-konne Ursusy. Błysnęły re 
flektory i smugi światła przecię­
ły ciemność. Jakub Topór i jego 
brygada nie rzucają słów na 
wiatr...

1 Grab.

' I f i  i'

Brygada tow. Jakuba Topora zespołu PGR Lisewo podczas akcji siewnej to 
gospodarstwie Pogorzała Wieś. (do art. obok).

Załoga stanęła w obronie swego korespondeNta

Tow. Jakub Topór, brygadzista wzo- 
rowej brygady woj. gdańskiego.
Jakub Topór sięga po książkę 

kontroli napraw traktorowych i 
czyta z niej:

„9 kwietnia, w czasie codzien 
nego porannego przeglądu tech­
nicznego maszyn stwierdziłem, 
że w traktorze Franciszka Las­
kowskiego rozluźnił się regula­
tor. Wyrobiony bolec stukał, gro 
żąc dalszymi komplikacjami. 
Natychmiast poleciłem jdjąć 
koło rozpędowe, odkręcić regu­
lator i wymienić wytarty bolec. 
Spostrzeżone na czas uszkodze­
nie zostało naprawione.

12 kwietnia w czasie codzien 
nego przeglądu technicznego 
traktorzysta Bronisław Pychań 
ski zakomunikowął mi, że jego 
traktor nie pracuje dziś należy­
cie. Szczegółowy przegląd ma­
szyny ujawnił, że TOR w Tcze­
wie, remontując traktor, przy­
słał nam go bez podkładek, za­
bezpieczających półośki. Grozi­
ło to zerwaniem gwintu w ośce, 
mogło spaść koło, pęknąć pia­
sta. Niebezpieczeństwo w porę 
usunięto, przedłużając w ten

W ostatnim czasie wydrukowa 
gazety

do pracy na maszynach przyczepo | kilka krytycznych koresponden- 
wych, że wreszcie, rozwijające się 1 cji tow. Dębickiego, robotnika

Nasyealni Materiałów Drzewnych 
PKP w Gdańsku. Koresponden- 
cje te, wskazujące istotne niedo­
ciągnięcia w organizacji życia 
świetlicowego i w dziedzinie wy 
korzystania urządzeń socjalnych 
oraz brak troski ze strony rady 
zakładowej i kierownictwa na- 
sycalni o sprawy bytowe robotni 
ków załoga przyjęła z uznaniem.

Inaczej natomiast przyjęło te 
korespondencje kierownictwo Na 
sycalni. Z oburzeniem wytykano 
palcami korespondenta jako tego, 
który „skalał własne gniazdo“.

Tow. Dębickiego spotkało wie­
le przykrości, a tow. Czuba kie­
rownik personalny zagroził mu 
nawet że „spisze w tej sprawie 
specjalny protokół“.

Niezadowolony -z krytyki prze­
wodniczący rady zakładowej tow. 
Jerzy usiłował ze swej strony 

łami Polski Ludowej rosła moc' zniechęcić korespondenta do dal-

j rzystami zmianowymi o należyte 
utrzymanie maszyny, daje coraz 

| lepsze rezultaty.
! Ze słów kierownika gospodar- 
, stwa wynika, że podjęte przez 
i tow. Topora i traktorzystów jego 
| brygady wezwanie metalowców z 
! Pruszkowa zostało przez nich na­
leżycie zrozumiane. Dobrze zorga 
nizowana praca napewno pozwoli 
im wywiązać się z podjętych zo­
bowiązań.

* *
Zapada zmierzch. Z daleka do­

chodzi monotonny warkot trakto­
rów, pracujących w polu. Tego 
dnia brygada zaorała 21 ha ziemi.

Tow. Topór żegnając się z nami 
mówi: „Wydajną pracą pragnie­
my przyczynić się w miarę na­
szych sił do tego, żeby więcej 
chleba było w Polsce, żeby z każ 
dym dniem rosły siły naszej uko­
chanej ojczyzny, żeby wraz z si-

światowego obozu pokoju. Pracu­
jąc w dzień j w nocy, nie żałując 
rąk chcemy w ten oto sposób

szej współpracy z gazetą.
W związku z sytuacją, jaka wy 

tworzyła Się na terenie zakładu

Ślusarz Wacłauj Ośka 
wykonał swe zobowiązanie 1- majowe

Realizując swe zobowiązanie 
pierwszomajowe ślusarz Stoczni 
Północnej w Gdańsku ob. Wac­
ław Ośka wykonał 300 proc. no- 

sposób okres _ międzyremontowy j wej normy. Wspaniały ten wynik 
traktora, który ̂ tego dnia po zawdzięcza on wytężonej pracy i 
szybkiej naprawie mógł praco- J dużej pomysłowości. „Odpowiada- 
wać w polu“ . j jąć na apel metalowców Pruszko-
Słyszymy jeszcze kilka podob-!wi) podpisałem zobowiązanie 
cl, przykładów. Wynika z nich, | m°wi ob. Oska. —- Miałem poeząt- 

wykonał że przegląd techniczny zabezpie-| £owo duze^wątphwosxi; Czy potra-
„Traktorzysta Bernard Kozłow _ 

skj -— planowana norma orki w nycL przykładów. Wynika z. nich, 
dniu 10 4. br. 3 ha — wykonał! że crzegląd techniczny zabezpie-, . 
w dniu io. 4. -  3 ha. I cza pracę traktora i gwarantuje **  £  wykonać. Ale dzięki pomys

Traktorzysta Franciszek Kroją-! przedłużenie okresu międzyremon *°wosci udało mi się pokonać trud
nowski —- planowana norma orki to we go. Traktorzyści brygady1
w dniu 15. 4. br. 3 ha, wykonał [ słusznie przywiązują dużo wagi 
w dniu 15 bm. 3,5 ha...“  j do przeglądu technicznego, który,

Każdy traktorzysta oszczędzaj °dby*,va s*.ę codziennie rano, wte-
dziennie ok. 5 kg paliwa zużyw a--------------------------------------------------
jąc przeciętnie zamiast ustalonej' 
normy 80 kg — 25 kg paliwa ńa 
jeden ha ziemi (specjalna norma 
zużycia paliwa dla traktorów na i 
ziemiach żuławskich wynosi 30 
kg).

W czasie pracy muszę wiercić 
wiele otworów. Sprawdzanie wy­
miarów tych otworów przy pomo­

cy suwaka zabierało mi wiele cza 
su. Aby zaoszczędzić czas wyko­
nałem specjalny przyrząd pomia­
rowy, dzięki któremu odpadła ko 
nieczność dokonywania wielu

Gd korespondentów w skrócie
Załoaa fabryki Octu ¡którei wykonał tzw. skórowanie. 

*  *  [W ten sposób ob. Bojkę pracował
i M u s z t a r d y  w y k o n a ł a  | jednocześnie na 2 tokarkach.

. , . - j Umożliwiło to mu osiągnięcie 200
SWOJE z o o o w a ą z a m e  jproc. normy i przedterminowe wy 
Załoga Fabryki Octu i Musztar konanie na dzień 19 bm. swego 

dy w Gdańsku do dnia 24 bm. zobowiązania.

Pierwszomajowy Czyn załogi statku „Gazda“
Załoga statku dozorczego „Gaz bm. wymalować zaoszczędzoną; 

da“ zobowiązała się do końca farbą części nadwodne statku, ka
bili, sterówki, masztu, relingów

wykonała swoje zobowiązania 1- 
majowe \v 115 proc.

„Jestem dumny z tego — mówi 
ob. Bojkę — że pracą swą w ra-

W realizacji zobowiązań na mach Czynu 1-Majowego dołoży- 
szczególne wyróżnienie zasłużyły łem jedną cegiełkę do budowy 
uczestniczki współzawodnictwa | frontu narodowego i utrwalenia 
indywidualnego w dziale rozlew-'pokoju“.
ni octu ob. ob.: Regina Xcwai- W. PRUS AKOWSKI
ska, Zofia KawaH-o, Maria Kul- stoczniowiec
barsz, Wiesława Itoszczyk i Ja-!
nina Rajska, które osiągnęły od g  p p ^ e d  t e r m in e m

oraz uszczelnić pokład. , , ,
drobnych, ale kłopotliwych czyn- 

Marynarze statku „Gazda w y|ności. ostatecznie zobowiązania 
konali swoje zobowiązanie na 14jSWoje pomyślnie zrealizowałem, 
dni przed terminem, zoszczędza- skracając czas pracy przy automa

wyróżnili
Augustyn

jąc 1500 zł. W pracy 
się Stefan Krzywda i 
Pienezke.

Załoga „Gazdy“ wezwała do 
współzawodnictwa jednostki do- 
zorcze MUR.

tach z 360 godzin na 120 i wykO' 
mu jąc tym samym 300 proc. no­
wej normy“ .

Praca ob. Ośki stanowi wzór 
ofiarności i pomysłowości dla in­
nych robotników stoczniowych.

W. P.

Komitet Miejski PZPR w poro­
zumieniu x redakcją zwołał ze­
branie załogi w Nasyealni, po­
święcone omówieniu zagadnienia 
stosunku do krytyki w prasie. 
Sprawa była już głośna w zakła­
dzie, dlatego też robotnicy przy­
byli tłumnie na zebranie. Wywią 
zała się ożywiona dyskusja.

Ob. Narioch, ob. Burczyk, ob. 
Szmajcher i inni potwierdzili w 
swoich wypowiedziach, że wystą 
pienia korespondenta tow. Dębic 
kiego były słuszne, że raczej jesż 
cze zbyt słabo uwypuklono niedo 
ciągnięcia, jakie istnieją* na tere­
nie Nasyealni. Robotnicy ostro 
skrytykowali postępowanie tow. 
Czuby i tow. Jerzego za próby 
hamowania krytyki.

Tow. Czuba, zabierając głos w 
dyskusji usiłował się wybielić. 
Tłumaczył, że świetlica jest prze 
cięż w dalszym ciągu dostępna 
dla robotników. Ale tow. Begier 
wykazał, że tow. Czuba mija się 
z prawdą i że dop.ero po wydru 
kowaniu krytycznej koresponden 
cji tow. Dębickiego usunięto ze 
Świetlicy łóżka, przywracając jej 
pierwotny charakter, co prawda, 
nie odnawiając jej. Pracą świetli 
cy w Nasyealni nie interesowała 
się ani rada zakładowa, ani kie­
rownictwo, ani pracownik, który 
pełnił funkcję świetlicowego. W 
wyniku tego zaniedbania gazetka 
ścienna wisi od roku, plansze de 
koracyjne już dawno są nieaktu­
alne, a zespół świetlicowy, który 
miał poważny dorobek na swoim 
koncie — jest w rozsypce.

W toku dyskusji padły rów­
nież krytyczne słowa pod adre­
sem kierownictwa Nasyealni z po 
wodu zaniedbania spraw' byto­
wych załogi, o czym pisał do re­
dakcji korespondent tow. Dębic­
ki. W łaźni wszystkie urządzenia 
są nieczynne, w stołówce niemal 
z zasady nie sprząta się, a w ba 
raku mieszkalnym, z którego ko­
rzysta prawie 70 proc. załogi pa­
nuje brud.

Duża część winy za to zanied­
banie spada na DOKP w Gdań­
sku, która mimo interwencji pra 
cowników Nasyealni nie zalntere 
sowała się dotychczas tą sprawą.

Wobec niezbitych faktów, ja­
kie przytoczyli uczestnicy dysku­
sji, wytykając przewodniczącemu 
rady zakładowej i kierownikom 
Nasyealni brak troski o sprhwy 
bytowe załogi, tow. Jerzy przyz­
nał, że jego stosunek do korespon 
dencjl tow. Dębickiego był nie­
właściwy, a jego stanowisko nie

W  P O R T A C H  I N A  M ORZU
127 do 1S3 proc. normy. Przy pa­
kowaniu musztardy najlepsze wyj
niki osiągnęła ob. Janina Jarusz- 
kiewicz, a przy produkcji musz­
tardy — ob. Franciszek Bucko.

K. KAWAŁKWICZ
robotnik f-ki octu.

Pracownicy działu transporto-
„MARSZAŁ GOWO- I MŁODZIEŻOWE BRY-; 

ROW“ ZAŁADOWANY GADY PRODUKCYJNE

Ob. Sojkę z pożytkiem 
wykorzystał tokarkę
Doskonałe wyniki przy reali­

zacji zobowiązania pierwszomajo­
wego osiągnął tokarz Stoczni Pół­
nocnej Bernard Bojkę. Podjął się 
on wykonać 20 sztuk rolek stali­
wnych. Aby przyśpieszyć pracę ob ,
Bojkę wykorzystał stojącą obok j Skoneczkf, 
Jągg warsztatu stara tokarkę, n a :.

wego Centrali Rybnej w Gdyni 
wyremontowali, w- ramach zobo- j 
wiązania na cześć 1 Maja, samo-1 
chód ciężarowy marki „Steyer“. | 
Oddając samochód do użytku na 
8 dni przed terminem, przyczy­
nili się poważnie do usprawnie­
nia transportu.

Przedterminowa realizacja zo­
bowiązania jest zasługą 4-krot- 
nego przodownika pracy ob. Ce- 
pucha oraz ZMP-owca Chęciń­
skiego, przodownika pracy Pa­
prockiego, Cytioka, Wasieka 1

B BAŁDYGA

SYSTEMEM SZYBKO­
ŚCIOWYM

Radziecki statek „Mar 
szał Goworow“, który 
w dniu 23 bm. przybył 
do Gdyni został załado­
wany systemem szybko 
śćiowym. Statek za­
ładowano w ciągu 
7 godzin. „Marszał Go­
worow“ tego samego 
dnia wyruszył w dalszy 
rtia.

W STOCZNI 
g d y ń s k ie j

W tych dniach pow 
stało w Stoczni Gdyń­
skiej 28 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. 
Najlepszymi z nich są 
brygady , transportow­
ców, spawaczy i ko­
bieca brygada uszczel­
niaczy statkowych.

Każda % tych brygad 
ppdjąją zobowiązanie 1-

majowe. Palacze za­
oszczędzili dotychczas 
30 ton paliwa.
ROBOTNICY ZPGG 

SKRACAJĄ CZAS ROZ 
ŁADUNKU STATKÓW

W dniu wczorajszym 
robotnicy ZPGG, trzecie 
go masowego odcinka! 
'fi, Gdyni rozładowali 
systemem szybkościo­
wym statek „Poznań“.

Przewidywano, że wy 
ładunek s/s „Poznań" 
potrwa trap dni. Robot

nicy ZPGG w ramach 
zobowiązań l_majowych 
rozładowali statek w 
ciągu 14 godzin.

SEZON ŚLEDZIOWY 
ROZPOCZĘTY

Północne wiatry wy­
wołujące na Morzu Bał 
tyckim silne sztormy 
zmieniły kierunek. W 
związku z tym połowy 
znacznie się zwiększy­
ły. Wczoraj kutry „Ar­
ki" wyruszyły na prób 
ne połowy śledzi i uzy­
skały bardzo dobre w;’* 
nikt

słuszne. Ocenił on swoje dotych* 
czasowe postępowanie jako błęd* 
ne i szkodliwe. „Powinienem — 
mówił tow. Jerzy — wyciągnąć 
po przeczytaniu korespondencji 
słuszne wnioski z naszej dotych­
czasowej pracy, zwiększyć wy­
siłki o poprawę warunków soc­
jalnych w Nasyealni, pomóc na­
szemu kierownictwu w zrozumie 
niu faktu, że obecny stan naszych 
urządzeń socjalnych, wymaga na 
tyehmiastowej poprawy. Jak da­
lece byio niewłaściwe moje po­
stępowanie zrozumiałem dopiero 
dzisiaj“.

Zebranie załogi w Nasyealni 
PKP pomogło wielu ludziom w 
przezwyciężeniu niewłaściwego 
stosunku do krytyki koresponden 
ta.

Jednocześnie przebieg zebrania 
wykazał, że wszystkie omawiane 
fakty jakoś niewiele interesowa­
ły i niewiele interesują sekreta­
rza organizacji partyjnej tow. 
Piłkę, który również nie był wol 
ny od prób hamowania krytyki. 
Nie interesowały one i kierowni 
ka Nasyealni tow. Izdebskiego, 
który powinien wykazać więcej 
troski o sprawy bytowe załogi.

Sprawy omawiane w korespon 
dencjach tow. Dębickiego, a na­
stępnie na naradzie im poświę­
conej, powinny być jak najszyb­
ciej załatwione przez gdańską 
DOKP. W. K.

190 procent normy
osiągnęli ZMP-owcy

W dniu 19 bin., tj. na 9 dni 
przed terminem, zrealizowali 
swoje zobowiązanie I-majowe 
ZMP-owcy z wartowni SKP 
Gdańsk - Główny. Wyładowu­
jąc, w godzinach wolnych od 
pracy, wagony z ziemią na bu­
dowie linii kolejowej Gdańsk— 
Gdynia, osiągnęli oni 190 proc. 
normy.

W zespole ZMP-owców wy­
różnili się ob. ob. KŁOSOWSKI, 
RAJMONT i FORMELA.

Z. JAKUBOWSKI.

Nie wystarczy wysiać
z a fito u fle n ie

Robotnicy Oddziału Inżynieryj 
nego ZPGG w Gdyni napotykają 
na poważne trudności w wyko­
nywaniu swych zadań na sku­
tek braków w zaopatrzeniu. Wyste 
pują one już od dawna i mimo 
nieustannych nalegań, sytuacja 
wcale się nie zmieniła. W ubie­
głym roku np. brak było smoły, 
a w obecnym sezonie, gdy mate­
riału tego jest pod dostatkiem, 
nie ma szczotek do smołowania.

Podobnie przedstawia się spra 
wa zaopatrzenia załogi przedsię­
biorstwa w buty i podręczny 
sprzęt. Dekarze np. na skutek 
nieotrzymania gumiaków, pracu­
ją w butach podkutych gwoździa 
mi, które niszczą papę, co obniża 
jakość wykonywanych robót, a 
często powoduje straty. Betonia­
rze, którym należy przydzielać 
obuwie na drewnianych spodach, 
nie otrzymali go dotychczas, W 
oddziale brak ponadto odpowied 
nich łopat. W użyciu znajdują 
się łopaty mocno zniszczone i o 
nieodpowiednich trzonkach.

Braki w  zaopatrzeniu załogi są 
wynikiem złego stylu pracy dzia 
lu zaopatrzenia, który uważa, że 
wystarczy wysłać odpowiednie 
zapotrzebowanie do dyrekcji. Za 
pominą, że należy również dopil­
nować realizacji tego zamówie­
nia.

FR. HINTZ
robotnik
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Organizacja związkowa robotników rolnych
powinna mocniej powiązać się z  masami członkowskimi
Z obrad okręgowego zjazdu delegatów w Gdańsku

Dnia 21 bm. w sali ORZZ odbył się okręgowy zjazd Związku stwie Krokowo i w zespole Kra, ich dc
Zawodowego Robotników i Pracowników Rolnych woj. gdańskie- szewo. I ludowego ustroju W tym celu
go. Na zjazd przybyli przewodniczący komitetów folwarcznych | Po dokonaniu wyborow no- !^ ° f̂ repgn°r i^̂  zaleciła zorganizo- 
deiegaci rolnych rad zakładowych, przodownicy pracy i aktywi- wych władz związkowych w specjalnych pogadanek we
ści związkowi. Celem zjazdu było podsumowanie wyników pracy skład których weszli prze\vodm- j , - a0SD0tjarstwach rol-
Okręgowego Zarządu Związku za okres od dnia 1 maja 1950 r. do cząCy tow. Stanisław Płochocki.| - udziałem robotników
1 kwietnia 1951 r., wybory nowych władz i nakreślenie planu dal- jako wiceprzewodniczący — tow z akcji wczasów*
szej pracy
Rok ubiegły w pracy Okręgo- 34 otrzymało zaszczytne odzna- 

wego Zarządu Zw. Zaw. Rob. i czenia przodowników pracy.
Prac Rolnych minął pod znakiem  ̂ W roku 1950/51 we wspólza- 
dalszej mobilizacji" i aktywizacji wodnictwie brały udział 43 zespo 
szerokich mas traktorzystów i ro ly PGR i 10 POM-ów. 
botników rolnych, którzy poszczy Celem podniesienia kwalifika- 
cić się mogą poważnymi osiągnię cji zawodowych na specjalnie zor 
ciami w pracy związkowej i za- ganizowanych 47 kursach prze­
wodowej. Do najpoważniejszych szkolono w tym czasie 1306 osob, 
osiągnięć zaliczyć należy przede Uruchomiono 61 przedszkoli, do 
wszystkim coraz bardziej rozwi- których uczęszcza 1.344 dzieci o- 
jający się ruch wspólzawodnic- raz zorganizowano 70 kursów dla 
twa na terenie woj. gdańskiego analfabetów, z których korzysta- 
wśród pracowników rolnych ło 1.126 robotników rolnych.
Ruch ten objął 18.893 robotni- Pomimo tych niewątpliwych

osiągnięć w pracy Okręgowegoków, w tym 7.188 kobiet.
3.948 robotników rolnych zosta­

ło nagrodzonych premiami,

Z  powiatów w skrócie

Władysław Józefowski, jako se-'którzy juz 
kretarz — Jan Matlak oraz jako rzysian. 
członkowie: przodująca trakto-
rzystka Maria. Petrykówna i Ta- 
deusą Lubański, delegaci wysu­
nęli pod adresem nowego  ̂zarzą­
du okręgu szereg postulatów do­
tyczących jego przyszłej działal­
ności. Najistotniejszym warun­
kiem podniesienia na wyższy po­
ziom pracy związkowej jest sy­
stematyczne i szersze niż dotych­
czas szkolenie aktywu związko­
wego, pełna mobilizacja członków 
do dalszej walki o przedtermino­
we wykonanie planów produkcyj

LĘBORK. W tych dniach dokonano 
Wyboru nowego zarządu oddziału Li­
gi Morskiej w Lęborku. -Nowy za­
rząd rozwinął od razu energiczną dzia­
łalność nawiązując m. in. kontakt z 
Marynarką Wojenną.

E. Dykiert
W Państwowym Liceum Rolniczym 

w Lęborku odbyło się plenum zarzą­
du koła ZMP. Referat sprawozdawczy 
Wygłosił kol. Żurek, który omówił 
sprawę ożywienia działalności kółek 
samokształceniowych. Kilka  ̂ takich 
kółek rozpoczęło już pomagać w nau­
ce słabszym kolegom

uKresowesu »ych oraz ciągłe podnoszenie po- 
;ta- Zarządu Związku, były jędnak. J®” «. ideologicznego mas czlon-
zaś również poważne niedociągnięcia,: K°wshicn. . .

które, jak wykazali delegaci za-l Konferencja_ zaleciła zarządowi 
bierającv głos w dyskusji, w wie ściślejsze powiązanie się z doło- 
łu wypadkach uniemożliwiały wy, wymi ogniwami związkowymi o- 
korzystanie wszystkich możliwoś- .raz otoczenia opieką i pomocą 
ci rozwojowych ruchu związ-; grup związkowych poprzez P a ­
kowego. wadzenie systematycznych od-

I tak np. — posiedzenia prezy-jpraw z przewodniczącymi rad 
dium Zarządu Okręgowego nie mężami zaufania, 
odbywały się regularnie. W wie-, w  trosce 0 podniesienie wydaj
lu wypadkach Zarząd Okręgowy ności pracy i obniżenie kosztów . - , nra.
oderwany byl od pracy swoich w}asnycp w państwowych gospo- działalność. Najinte > j p 
ogniw terenowych. j darstwach rolnych i POM no-jcuje komisja organizacyjna, kto-

Spowodowało to, że np. w roku j wowybranym władzom związkq-|rą podzielono na sekcje: propa-
aiorfłtrm 70crwól P PfrR i »  I” O Cli O 1    t     CIO

z akcji wczasów ko-

Na , zakończenie obrad zebrani 
stwierdzili, że Zarząd Okręgowy 
Zw. Zaw. Rob. i Prac. Rolnych w
nfenZśmielefkoraystaĆ^dOŚwUld, łT Ośrodku szkoleniowym TOR w Radymnie, w woj. rzeszowskim, zorgani- 
czeń Związku Radzieckiego, co zowano kursy dla kombajnerów Na każdy kurs. J  P *
przyczyni się do ożywienia pra-l szczególne PGR i POM delegują swoich traktorzystów^
cy Okręgu i jego ogniw. I Na. zdjęciu: starszy instruktor maszyn rolniczych Jozef Rut. ™
y (Grab.) ' cą), zapoznaje kursistow z pracą kombajnu. (Foto CAr/.

Kaszubi przygotowują się do obchodu
Zorganizowany w Kartuzach Ko, robotniczej. Komitety gminne i 

mitet Obchodu Święta 1 Maja, w. gromadzkie ustaliły jut program 
skład którego weszli I sekretarz obchodu i uroczystości. Wszędzie
KP PZPR tow. Karol Szuflita,
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych i instytucji oraz zakła­
dów pracy, rozwinął już

ubiegłym w zespole PGR Grocho w ,̂ju Łalcvuu„  _____________
wo dyrekcja nie opracowała norm; szczególnie klubami racjonaliza-

wym zalecono zainteresować się gandową, zobowiązań, gospodar-
dla robotników rolnych, co wn kolegom. uia i «---uuiiiik.uw — . ! torow, do Kiorycn ouotv

W dniu i maja zostanie 'staraniem j znacznym stopniu przyczyniło się . h robotników powinna wejść 
kola ZMP otwarta w liceum czytelnia do zahamowania ruchu współza j łortinlrwnii i mło-_ w ---------
wyposażona w radio, bibliotekę i 
dzienniki polskie oraz radzieckie.

Henryk Ryszkowskl 
KARTUZY. Członkowie szkolnego 

kola ZMP przy szkole podstawowe) 
dla pracujących w Kartuzach zobo­
wiązali się ‘w Czynie l-Majowym po­
magać słabszym uczniom w nauce, 
oraz zwiększyć prenumeratę „Sztanda­
ru Młodych". Zygmunt Kawecki

MALBORK. W Malborku W niedzie­
lę dnia 29 bm. o godz. 12 zostanie ot­
warta wystawa uczniów Państwowego 
Ogniska Kultury Plastycznej pod has­
łem: „Pierwszy etap osiągnięć w Pla­
nie 8-letnim“ . Na wystawę złożą się 
prace robotników i pracowników urny 
słowych — szkice ołówkiem, węglem, 
Projekty, studia akwarelowe, olejne, 
płaskorzeźby 1 portrety w glinie. Wys 
tawa bedzie trwała do dnia 6 maja br.o rbninppki

techniczna
l

również Zarządowi

— --------------  1 inteligencja
wodnictwa w tym zespole. j ^ lei.

W pracy nad szkoleniem i roż-j Zalecono rowmcz zauąuuw, 
szerzeniem aktywu związkowego j okręgowemu, by w roku bieżą- 
Zarząd Okręgowy wykazał ■ popro . cym* jeszcze bardziej oddziały- 
stu. niezaradność, co powodowa-; wał p'rzez swoje ogniwa na pra­
ło zbyt małą jeszcze aktywność j cowników fizycznych, zachęcając 
ogniw związkowych, a także ko- _________________________ ______
mitetów ochrony mienia społecz-j
nego i zespołowych komitetów o-j p t l  t e j »  
brońców pokoju.

Wykonanie podjętych zobowią 
zań produkcyjnych nie było do 
statecznie kontrolowane.

I Również akcja kulturalno-oświa, 
towa Zarządu Okręgowego nie 
stała na należytym poziomie. Na 
wielu -odcinkach w terenie ogr«

czą i sprawozdawczą.
Obchody 1-majowe odbędą się 

w 4 miejscowościach powiatu — 
w Kartuzach, Chmielnie, Sulęczy­
nie i Sierakowicach. W ten spo­
sób wszystkie gminy powiatu ka

wystąpią konne banderie Kaszu­
bów, udekorowane wozy i nie­
zwykle pomysłowo wykonane kuk 

żywą ły, przedstawiające podżegaczy 
wojennych. Duża liczba gromad 
przygotowuje żywe obrazy. 
Fokażą w nich postęp ja­
ki dokonał się w okresie minio­
nych 6 lat w naszym kraju. Sulę­
czyno np. zademonstruje prymi­
tywne narzędzia rolnicze, używa­
ne do niedawna na wsi kaszubs­
kiej i przeciwstawi im kolumnę 
traktorów z ciągnikami i maszyna

szubskiego będą mogły wziąć u-lm i rolniczymi — dorobek ostat- 
dział w radosnym święcie klasy nich lat. Groteskowe kukły agre-

S. Chojnacki . wlv=iu ................—  -
sztum . w  Państwowym Domu Mło j niczaja sję ona do prowadzenia 

dzieży w Sztumie asystent Akademii, , . d przypadkowym  kie
S S r ?  S S W ' S S & Ł .  PBywalo w * ,
dziś l jutro", odczyt zorganizowany że kierownictwa w ogóle me
został przez Towarzystwo Wiedzy Pow jjy}0) a świetlice pozostawiono na 
szechnej w Sztumie. ^  F&lc|(yk | jasce losu> jak np. W gospodar-

fcwi fa e z  g s łu lk a n S a  k o i ł a

Pracownicy kolei wąskotorowej
w  N o w y m  D w o r z e
r e a !« z if /q f  C z g n  I  -

0 lepszą opiekę ZMP nad młodzieżą
zatrudnianą u huiattow

Niedawno odbyła się w Wejtae- dach, gdzie ZMP przejawia pa­
rowie druga powiatowa narada] b0§ć organizacyjną, kułactwo 
młodzieży zatrudnionej u kuła­
ków. Padło na niej wiele wypo­
wiedzi, które dowiodły raz jesz­
cze, że sprawa wyzysku młodzie­
ży biedniackiej przez kułaków zo 
stała zaniedbana przez ZMP pow. 
morskiego. Na 68 obecnych na na 
radzie, tylko 8 jest członkami 
ZMP. Młodzież ta jest pozbawio­
na często jakiejkolwiek pomocy 
ze strony ZMP, o czym świadczą 
liczne fakty zuchwalstwa kuła­
ków W stosunku do zatrudnionych

P rzez słabą jeszcze zieleń pól 
i pomiędzy podłużnymi kana­

łami, biegną asfaltowe drogi. 
Gdzieniegdzie na polach żyznych 
Żuław traktory doorywują ostat­
nie skiby, ciągną siewniki, brony, 
rozsiewa się sztuczne nawozy 
Przed

zabudowaniach Stacyjnych, na ko- row ozie 60 tys. km bez płukania
rytarzach wszędzie grupy dysku 
tujących ludzi. Mijają ich robot 
nicy warsztatowi i drużyny kole­
jarskie udające się na drugą 
2mianę.

— Chce'cie mówić z naszymi ro-
Nowym Dworem, przy-\botmkami? -  pyta tow. Pituła. -irrzeu « u w jm  *^v»v/*w**» * •/ . . .  .

- w .  « * —  *»*■«•«"» *•ław, przecina nam drogę , wąsko­
torowa kolejką dojazdowa.wzmaga nacisk polityczny na mło 

dzież biedniacką. Młodzież ta ćzę-l Na pel.onie dworca kolejki wą- 
sto zastraszana przez kułaka boi ¡^torowej w Nowym Dworze sto
się opuścić wieś lub gospodarstwo 
kułaka i w wielu wypadkach nie 
wie, że w organizacji ZMP-ow- 
skiej ma troskliwego przyjaciela.

ZMP musi otoczyć młodzież za 
trudnioną u kułaków należytą o- 
pieką, uświadamiać ją, nie dopusz

S S i S i S -  czać do wyzysku ze strony kuła-
cząt, których ośmielają się nawet 
bić i lżyć jak to robi np._ kułak 
Józef Ellwart w Kacku Wielkim.

Nieświadomą swych praw mło­
dzież wyzyskują nie tylko kułacy, 
ale także spekulanci jak np. m. 
Niedbały, który sam pracuje w 
agencji pocztowej w Kniewie, a 
na swym 9-hektarowym gospodar­
stwie wyzyskuje sierotę Włady­
sława Sieńkę. Za cztery miesiące 
pracy zapłacił mu ubraniem war­
tości 150 zł.

Fakty te dowodzą, że na tym 
odcinku ZMP w ,pow. morskim 
nie przejawiło dostatecznej ak­
tywności, że w nie wystarczają­
cym jeszcze stopniu brało w obro 
nę wyzyskiwaną na wsi młodzież.

Odbyte już w tej sprawie nara­
dy zmobilizowały Zarząd Powia 
towy . ZMP' w Wejherowie do 
wzmożeń- wysiłków w kierunku 
zorganizowania młodzieży pracu­
jącej u kułaków w szeregach 
ZMP. Po naradach tych spraw­
niej zaczęły działać brygady lek­
kiej kawalerii, często sama mło 
dzież wyzyskiwana donosi o nadu 
Życiach kułaków. Wiele tej mło­
dzieży zgłasza się na kursy szo- 
ferskie, spawalnicze \ traktorzys­
tów, do prącym w PGR lub do bry­
gad „SP“ .

Zarząd Powiatowy w Wejhero 
wie ind jednak dużo jeszcze do 
zrobienia w tej dziedzinie. Ostat 
nia narhda młodzieży, zatrudnio­
nej u kułaków wykazała bowiem, 
it w niektórych gminach i grom»

ków, przychodzić jej zawsze z po­
mocą.

STANISŁAW GOŁATA

1-majowe —  m ó w i d a le j. —■ Mamy
już kilka wyróżniających się bry­
gad.

* * *
Przy parowozie „Ty 1 Nr 1094“

kotła i zwiększyć przebieg dobo­
wy lokomotywy, do 110 km. Zobo­
wiązanie swoje wykonamy, gdyż 
dbamy o konserwację parowozy. 
Maszyna pracuje bez zarzutu. Dla 
lepszej jej eksploatacji stosujemy 
sodafos i odmulacz wynaleziony 
przez tow. Laskowskiego.

* * *
Przeprowadzona w dniu 17 bm. 

przez tow. Miszewskiego i 
tow. Laskowskiego kontrola reali 
zacji zobowiązań 1 -majowych wy-

sorów wojennych będą niesione 
w pochodzie w Chmielnie. Jako 
symbol pokojowej pracy mieszkań 
ców Chmielna przewidziane jest 
urządzenie warsztatu garncarskie 
go ceramiki artystycznej na wo­
zie. Garncarze zaprezentują na 
nim swoją pracę i ludową sztukę 
Kaszub. W Sierakowicach wystę- 
pią kamieniarze z kamieniołomów 
w Mojuszu, cykliści i banderie 
konne.

12 zespołów artystycznych ekip 
łączności miasta ze wsią przybę­
dzie do pow. kartuskiego z Gdyni. 
M. in. przyjadą orkiestry koleja­
rzy, stoczniowców, Marynarki Wo 
jennej i inne. Przyjadą delegacje 
ze spółdzielni produkcyjnych i ro 
botników rolnych z PGR. Wiele 
delegacji wystąpi w strojach re­
gionalnych.

Dwa reprezentacyjne ludowe 
zespoły kaszubskie wyjadą — je­
den pod kierownictwem tow. By- 
stroniówny do Warszawy, a dru­
gi pod kierownictwem Leona Kry 
kanta do Gdańska.

W Kartuzach harcerze pójdą w 
pochodzie w szyku, który odtwa­
rzać będzie słowo „pokój“. Spo­
dziewany jest duży napływ wy­
cieczek z innych miast Wybrzeża.

(ś)

• 4. „ zacu ZODOWiazau a-iucijuŵ lu
ją sekretarz organizacji partyjnej, zastajemy ~  ‘yiktora że brygady parowozowni
...... .........i.: ctn. zvnv młodzieżowej Wiktora ko- . ___tow. Miszewski, zawiadowca sta-, żyny młodzieżowej 
cji tow. Edmund Pituła i wybitny walkowskiezo. z pomocnikiem Lu
racjonalizator oraz przodownik ^ ™  Kędziersk.m 
f jo . f  _  .... — Pracujemy na dwie zmiany -
pracy parowozowni tow^.Teofil j objałBia Kowaikowskl
Laskowski. Przyszli właśnie z ma
sówki poświęconej prżygotowa-!

niom do obchodu święta robotni­
czego i kontroli zobowiązań l-m a  
jowych. Koło parowozowni, przy

W dru
giej zmianie pracują maszynista 
Józef Motyl i pomocnik Edward

wykonały je w 72 proc.
Młodzieżowa brygada warszta 

towa hamulców Łaszczyńskiego,

''Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

Czwartek, dnia 26 kwietnia br.
5.03 — Sygnał czasu, 5.05 — Wia­

domości poranne, 5.10 — Audycja dla 
Wsi, 5.20 — Koncert, 6.00 — Wiadomo­
ści poranne, 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — 
Stylizowane polskie tańce ludowe, 
6.45 — Program dnia, 7.00 — Dziennik 
poranny. 7.15 — Chwila muzyki, 7.20 
_ Wszechnica Radiowa, 7.40 — Muzy­
ka 7.5» — Wiadomości poranne, 11.50 
— Głos mają kobiety, 11.57 — Sygnał

-------  ------ .... - - , czasu 1 hejnał 12.04 — Dziennik po-
wykonała już części zapasowe ze ^ “ ł° vfy' , ,12i S J "

Kordylasiński. Razem z nimi zo­
bowiązaliśmy się w Czynie 1 -Mą- 
jowym przejechać na naszym pa

Wydawnictwa Morskie
p. P. W. Gdańsk -Wrzttucż, ul. Morska 21

podają wykaz telefonów: 
dyrekcji, działów  i redakcji

427-11 Redakcja Książek 1 Bro­
szur

Redakcja 
Redakcja 
Redakcja

Dyrektor 
z:-ca Dyrektora 
Red. Naczelny 
Sekretariat 
Dział Kadr 
Dział Finansowy 
Dział Zaopatrz, 
i Zbytu

421-25 
418-37 
4X2-11 
414-47 
411 68

414-46 
420-36 
414-77

ZeglàrZ" 
426-14

Redakcja Techniczna 410-15 
Ï22/K

„Morze"
,.Ster"
„Młody

PRACOWNICY POSZUKIWANI
2 inżynierów mechaników, Z tećhników-mccha- 
ników przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo 
Połowów i Usług Rybackich „Arka“_ w Gdyni. 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr, Gdynia 

Waszyngtona 34. ______726/K

OBWiESżCZENIA
Przyjmowanie zażaleń w Powiatowym Zakładzie 

Mleczarskim w Wejherowie.
Dyrektor Powiatowego Zakładu Mleczarskiego 
w Wejherowie, ul. 12 Marca 200, teł. 436 przyj­
muje interesantów w sprawach Wszelkiego ro­
dzaju skarg, zażaleń itp. w każdy poniedziałek 

w godz. od 12-13» ,729/K

Przyjmowanie zażaleń w Miejskim Zakładzie 
Mleczarskim w Gdyni

Dyrektor Miejskiego Zakładu Mleczarskiego w 
Gdyni, ul. Czerwonych Kosynierów 94, (I piętro) 
telefon 14-75 przyjmuje interesantów w sprawach 
wszelkiego rodzaju skarg, zażaleń itp., w każdą 

środę, w godzinach od 16 do 18.
708/K

OGŁOSZENIA DROBNE

PRZEPRASZAM Ob. szyten- SKRADZIONO dokumenty:
hełm za krzywdą -oram ą , rozpoznawczą wydaną
wyrządzoną w dniu 10. XI. P«<» Zarząd Gminny Osiek 
50 r. Peszkowski J. g -594 Jasielski. iegttymaCję Zw 

IZaw. Prac. Fin., odcinek 
______ —  stałego zameldowania W
UNIEWAŻNIAM skradzione j odań3ku na nazwisko Ja- 
dokumenty służbowe i ¿wiąz' raCZ Anńa G .592
kowe Stoczni Gdańskiej Zie 1
Liński Henryk. G-59S ...................... ........T**""‘"*~*T

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespońdecyjne kur 
sy księgowości. Łódź—skryt 
ka 163. 681/K

ODWOŁUJĘ podejrzenie o 
kradzież rzucone na ob. 
rrzaskalsklego — Jackowska 

£-586

Ogłaszajcie się w

1 „Glosie 
Wybrzeża“

Muzyka, 12.30 — Audycja dla wsi, 
12.45 — Melodie ludowe, 13.25 — Pro­
gram dnia, 13.30 — Atid. szkolna dla 
klas III—IV 13.50 — Ludwik van
Beethoven, 14.15 „Wola i gniew" — 
powieść — 14-30 — Koncert dla klas 
licealnych, 15.10 — Recital fortepia­
nowy K. Jastrzębskiej z Gdańska, 
15.30 — Aud. dla świetlic dziecięcych, 
15.50 — Zagadki muzyczne — Gdańsk,
17.00 — Wiadomości popołudniowe,
17.05 ■— Odpowiedzi fali 49, 17.15 —
Koncert, 17.45 — Rezerwa, 19.00 — 
Wszechnica Radiowa. 19.20 — Muzyka 
ludowa, 19.40 — Lekcja języka ros.,
20.00 — Dziennik wieczorny, 20.36 — 
Rezerwa, 20.45 — Koncert masowy.

Muzyka 1 aktualności, 22.00 — 
Słuchowisko, 22.20 — Koncert 23.00 -  
Ostatnie wiadomości, 23.10 — Muzyka, 
23.55 — Program, 0 02 — Hymn i ko­
niec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki. 5 55 — Komunikat
PIHM dla rybaków 6.50 — Zapowiedź.

 ̂programu lokalnego 6.33 — Komuni­
katy miejscowe i muzyka, 11-45 — 
Komunikaty miejscowe, 13.15 — Re­
portaż ze wsi, 16.20 — Przed piątko­
wym koncertem Filharmonii Bałtyc­
kiej. w opr. Wandy Obnisklej, 16.50 — 
Audycja dla kobiet — „Ciekawa pra­
ca duże zarobki" — Opr. mgr. Eugeii- 
ni Kochanowskiej * Wiśniewskiej 
18.00 — Codzienny przegląd wydarzeń, 
18.15 — Kwadrans piosenki. 18.30 — 
Audycje literacka „Wybrzeże pra-

starego materiału, obniżając prżez 
to «koszty własne. Brygada tło­
ków — Jarzemskiego kończy pro­
dukcję trzonów tłokowych, ze sta 
rych osi wagonowych. Brygada 
wiązarów parowozowych tow. Se 
weryna Pulsakiewicza wyproduko 
wała w skróconym terminie rów­
nież ze starego materiału zastęp­
cze części potrzebne przy wiąźa- 
rach.

W służbie ruchu — mówi z du­
mą tow. Pituła — wykonaliśmy j 21.30 
zobowiązanie przejazdów i mane­
wrowania bezawaryjnego, zmniej 
szyliśmy postój parowozów i prze 
stoję wagonów. W pracach przo­
dują drużyny tow. Szczepkowskie 
go i Majchrzaka. Na odcinku dro 
gowym tow. Mikołaja Monida, 
pracuje w Czynie Majowym 5 bry 
gad, z których dwie, tow.
Szotowicza i Józefa Gwizdały u- 
kończyły przedterminowo wymia 
nę szyn. na odcinku linii Nowy 
Dwór — Lisewo.

Zobowiązania załogi węzła kole 
jowego w Nowym Dworze, podję 
te na cześć 1 Maja stanowią ’pod­
stawę dalszego postępu, ciągle no 
wych, wyższych form organizacji ] cuje", is 50 -  Info.macje « »  ryb,.
pracy i nowych oszczędności. Są | Komunlkat MHM dla rybak6w. 0.03 _  
dowodem twórczej i pokojowej. Kómunlkłt plHM au rybaków. 
rracy kolejarsy wąskotorowych. Uwaga, Po,sWe Radio zańrz**.

(ś.) ta sobie motUwość zmiany programu.
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Piąty piec stalowni w Hennigsdorf
( M & r e s p & B B d l e n c ß a  vw itasntw  /aft .z  IM S e m i e c ß

walcząca z klasą robotniczą i so­
cjaldemokratyczni zdrajcy, będą­
cy na usługach podżegaczy wo-

Kiedy 20 kwietnia br, główny: Hilda Kasperek ma oczy otwar|nik ugina się pod ciężarem po- 
inżynier stalowni w Hennigs- te na świat. Czyta gazety, słucha 1'datków. aby zapewnić luksusowe 
dorf, dr Kuentscher, wmurował radia, otrzymuje listy od krew-j życie fabrykantom, czarnogieł- 
ostatriią cegłę w 60-metrowy ko- nych i znajomych zza Łaby. Do- j dziarzom i klice z Bonn. Intere- 
min nowego, piątego pieca marte wiaduje się, że w zachodnich i som kapitalistów służy policja, 
nowskiego, skromna robotnica, Niemczech jest bezrobocie, które 
Hilda Kasperek, klasnęła z rado- obejmuje miliony. Ceny skaczą, 
ścią w dłonie i zawołała pełnym jak rtęć w  termometrze. Robot- 
głosem:

„Stalownia, to my. Gdy ona rośnie 
— i my rośniemy!“.

1 Maja br. popłynie pierwsza 
stal z nowego pieca. Murarze i 
monterzy wykonali pracę, której 

. zakończenie przewidywał plan: 
dopiero na dzień 1 lipca. „Hen-j 
nigsdorf — powiadają robotnicy —; 
nareszcie ruszy pełną parą i stanie do \ 
współzawodnictwa pracy ze stalownia­
mi Riesa i Maxhuette“. Pięć pieców,;! 
to już coś!

„Będziemy lepiej żyć — po-: 
wiada nam Hilda Kasperek — j 
choć już teraz nie mamy specjał: 
nych powodów do narzekania. |
Tłuszczu starczy. Cukru mamy ’ 
pod dostatkiem. Z mięsem daje­
my sobie jakoś radę. Chodzimy 
co tydzień do kina i żyjemy do­
brze!“  — My — to znaczy 7 o- 
sób: Hilda, która pracu'e w sta­
lowni, jej troje dzieci, jej siostra, 
która jest milicjantką oraz brat— 
tokarz w stalowni i stara matka.

Hilda pracuje w Hennigsdorf 
od października 1948 r. Jej brat 
jest zatrudniony dopiero od kwie 
tnia 1951 r. Hilda, to weteranka! 
pierwszycłf bojów Hennigsdorfu1 Grupa robotników
o palmę pierwszeństwa wśród *----- '
stalowni NRD. Hilda zarabia 
miesięcznie 300 marek, jej brat 
— 400. Rodzina Kasperków otrzy 
mała własne mieszkanie z przy­
działu kwaterunkowego w fa­
brycznej kolonii w Hennigsdorf.

„Jeszcze przed trzema laty nie ma­
rzyliśmy nawet o tym — powiada Hil­
da. —- Ale podobnie jak stalownia 
odbudmcała po kolei swoje piece mar 
tenowskie, tak i my odbudowujemy 
nasze życie“.

Hilda Kasperek, prosta robot ­
nica w Hennigsdorf, sama nie 
zdawała sobie jeszcze sprawy z 
trafności słów, które wypowie­
działa. To, o co walczy Niemiec­
ka Republika Demokratyczna —
0 zwiększenie produkcji, o  polep 
śzenle jakości i o obniżkę kosz 
tów własnych, jest jedyną drogą, j 
prowadzącą do polepszenia war! 
runków bytu mas pracujących.!
Hilda i jej towarzysze wiedzą, żef 
podobnie jak wykonanie planu 
dwuletniego ugruntowało ich no­
we życie, tak obecnie pięciolatka 
przyniesie im poprawę bytu. Plan
1 pokoszenie bytu, to dla Hildy— 
synonimy.

buty Freitag-Do hien (Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna) naradza się nad podjęciem nowych zobowiązań produkcyjnych.

jennych. O tym wszystkim wie 
dobrze Hilda Kasperek.

I konfrontuje fakty. Odkąd za 
ćzęła pracować w stalowni, ceny 
w NRD zostały obniżone. Gdy no 
we piece w Hennigsdorf będą do 
brze pracować, ceny znów spad­
ną. Bezrobocie stało się w NRD 
legendą. Coraz więcej tekstyliów 
i żywności jest na rynku. Znikły 
niedawno karty przydziałowe na 
większość towarów codziennego 
użytku. „A pomyśleć tylko — po­
wiada do swoich towarzyszek 
Hilda Kasperek —- w Bonn po­
drożał nie tylko węgiel, ale na­
wet i Chleb!“.

Gdy po pracy Hilda idzie do 
świetlicy, aby posłuchać radia 
lub wypożyczyć nową książkę do 
czytania, pierwsze kroki kieruje 
do gazetki ściennej. Tutaj prze 
czytała pewnego dnia ostatnie 
zdanie z ustawy rządowej o pla­
nie gospodarczym na rok 1951. 
które brzmiało: „Jest obowiąz­
kiem każdego obywatela NRD 
sumiennie wykonywać powierzo­
ne mu zadania, przewidziane w 
planie i to na każdym posterun­
ku, który został mu wyznaczo­
ny“.

I Hilda Kasperek podpisuje się 
dziś obiema rękami pod apelem 
swego rządu, ponieważ wie dosko 
nale, podobnie jak miliony in­
nych, prostych ludzi w Republi­
ce, że plan — to jest droga, a ce­
lem jej — lepsze życie.

MARIAN PODKOWINSKI

y W / S S f  C  Z V T  E  L N  I C V  W B S S.Ą
Ulica Dobra ule jest dobra

11

l i

Ulica Dobra ciągnie się 
wzdłuż kanału. Z jednej jej 
strony znajdują się domy mie­
szkalne, a z drugiej w odległo­
ści około 20 metrów od nich — 
kanał. Przestrzeń między ulicą- 
i kanałem zamieniła się w j 
śmietnisko, na które mieszkań-: 
cy ulicy Zielonej wyrzucają 
wszelkiego rodzaju śmiecie,

W. tej sytuacji nie ma mowy 
o wietrzeniu naszych miesz­

kań, Samorząd Ośrodka Nr 2 
Gdańskiej Spółdzielni Mieszka 
niowej, do której należą częś­
ciowo nasze domy, zwracał się 
w tej sprawie do Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku. Interwencja nie od-

Konkurs „Głosu Wybrzeża“
!»• i .  99f* o * S r ó ż e  ¡rste o  w  es ra t * *

Q ~ & -

niosła dotychczas skutku. ZOM 
w dalszym ciągu omija ulicę 
Dobrą.

Nadchodzi lato. Śmietnisko 
przed naszymi oknami staje się 
wylęgarnią much j wszelkiej 
zarazy.

Pora by MRN w Gdańsku 
zainteresowała się tą sprawą.

25 podpisów mieszkańców 
ulicy Dobrej w Gdańsku.

B a r m leczny
ułatwi walkę z alkoholizmem
Rada Kobieca przy Miejskim 

Szpitalu Powszechnym w Gdań 
sku apeluje o otwarcie baru 
mlecznego w wolnym lokalu 
sklepowym przy ulicy Świer­
czewskiego. Pracownicy wielu 
instytucji, których siedziby 
znajdują się przy ul. Świer­
czewskiego oraz mieszkańcy 
Siedlec z radością powitaliby 
otwarcie baru mlecznego o- 
bok... restauracji „Pod Gdań­
skim Żurawiem".

Umieszczenie obu barów pod 
jednym dachem mogłoby przy­
czynić się do zwalczania alko­
holizmu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

j Komitet Rodzicielski Publ. Sred.
1 Szkoły Metal. Nr 3 — Przyznano dla 
szkoły talon na radio. Do dnia 28 kwiet 
nia br. należy powiadomić Zarząd O- 
kręgowy Zw. Zaw: Kolejarzy w Gdań­
sku, na jaki typ aparatu reflektujecie.

Ob. E. Konrad — Sami ponosicie wi 
nę, że nie zgłosiliście się po odbiór 
legitymacji.

Sportowcy realizują
zobowiązania produkcyjne

KUPON NR 4
Ten obrazek przedstawia Eisenhowera w . 

Imię i nazwisko uczestnika konkursu . . .

Miejsce pracy -. . .....................................
Adres . . . .  . . ................................

OBJAŚNIENIE: Po wypełnieniu kolejnych dziesięciu kupo­
nów, należy je przysłać razem w jednej kopercie do redakcji „Gło­
su Wybrzeża“ , Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. Na kopercie 
powinien znajdować się napis: „Na konkurs“ . Termin nadsyłania 
rozwiązań upływa z dniem 10 maja br.

Wśród tych, którzy nadeślą trafne rozwiązania, rozlosowane 
zostaną cenne nagrody — aparat radiowy, rower i wiele wartoś­
ciowych książek.

Ob. J. Z. — w dniu 27. II. br. na
stacji Gdańsk-Oliwa pełniły służbę 2 
bileterki. Ponieważ nie podajecie kon­
kretnie. która z bileterek zachowała 
się nietaktownie, dyrekcja nie mogła 
pociągnąć winnej do odpowiedzialno­
ści. Aby podobne wypadki nie powtó­
rzyły się obydwie bileterki pouczono;: rr 
o sposobie zachowania się wobec pa-, 
sażerów.

Ob. Cz. Pierzynowski — Przeprowa-1 
dzone dochodzenie nie potwierdziło 
Waszych zarzutów.

Ob. A. Duszyński i B. Raszejewski;
— Wypadki opisane przez Was miały; 
miejsce 5 miesięcy temu. Obecnie po 
zmianie kierownictwa sytuacja uleg­
ła poprawie.

Ob. J. P. i pracownicy Oddz. Inży­
nieryjnego ZPGG — Gdańsk — „Głos 
Wybrzeża“ w prenumeracie zakłado­
wej kosztuje 2,25 zł miesięcznie.

Ob. 3. R. — W związku ze zmianą 
siatki płac, nastąpiła reorganizacja 
grup uposażeniowych.

Ob. Szumiała — Po zbadaniu sprawy j 
okazało się, że wprowadzone prze-j czy sportowych 
pustki materiałowe pozwalają na do- PtqtnwvPh 

, kładną kontrolę wywożonego towaru.
Ob. T. Dembko — Nie przewiduje 

j się zmiany systemu sprzedaży.
! Ob. A. Bojanowska — Zarząd Okrę­
gowy ZNP w Gdańsku polecił Od­
działowi Powiatowemu ZNP w Kwi­
dzynie zainteresować się sprawą spła­
cenia należności za pobyt Waszych 
dzieci w świetlicy.

Ob. B. Wiencek — Przeprowadzone 
dochodzenie nie potwierdziło Waszych 
zarzutów .

Ob. B. Szarmach — Kuchnia zosta­
ła Wam przyznana

Ob. L. Szuder — Wydział Zdrowia 
Prezydium WRN w Gdańsku powiado 

; miło nas, że córkę Waszą skierowano 
1 do Centralnej Poradni Zdrowia Psy­
chicznego. Koszta podróży, po przed­
stawieniu dowodu jej póbytu w Po­
radni, zwróci Wydział Zdrowia Pre­
zydium WRN.

i Ob. S. Janczak — Na skutek zmian
organizacyjnych nastąpiło opóźnienie 
w przesłaniu premii książkowej. Wys- 
łano na Wasz odres oprawiony rocz-,

• nik .Problemów“ , i

Brygada produkcyjna sportowców z 
parowozowni Skarżysko-Kamienna w 
składzie: maszynista Witold Lange i 
pomocnik maszynisty Klemens Pisa­
rek dla uczczenia święta 1 Maja zobo­
wiązała się: przejechać na parowozie 
Pt 47 — 150 tys. kilometrów bez na­
prawy średniej zwiększając przebieg 
parowozu między płukaniami kotła z 
2,5 tys. km do 15 tys. km i wreszcie 
zużywać w jak największym stopniu 
drobne asortymenty węgla. Wykona- 

tych zobowiązań przyniesie ogó­
łem 62.000 zł (oszczędności.
Na zdjęciu: Lange i Pisarek w 

swym parowozie. (CAF)

Przygotowujemy się do 1 Maja

M I L I O N Y  R Ą K
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Tysiące rąk, miliony rąk 
a serce bije jedno.
Wzniesiemy dom, Ludową Rzecz 
słoneczną, niepodległą.
Wesoły marsz, milionów krok 
uderza wspólnym rytmem.
Budować świat, promienny świat —  
zadanie to zaszczytne.
Refren:

Z nami słońce i drzewa w pochodź1 e 
maszerują przez miasto i wieś.
Niech w szeregi jednoczy się młodz eż 
niechaj praca nas łączy i pieśń.

Marzenia lat, uskrzydlą nas, 
szeregów nikt nie zliczy.
Wzniesiemy gmach, słoneczny gmach, 
my —  szczęścia przodownicy.
Rozkwita kraj, rozkwita w krąg \ 
i dnie wiosenne biegną.
Tysiące rąk, miliony rąk 
a serce bije jedno.
Refren:

Z nami słońce i drzewa w pochodzie...

G A O S  V  P O R T O  I I  V

Działacze sportowi
l

Na stadionie miejskim we 
Wrzeszczu odbył się bieg na brze 
łaj na odznakę SPO dla działa- 

i pracowników 
____  Woj. Kom. Kultury

Komisja sędziowska
zlekceważyła bieg narodowy

W niedzielę miały się odbyć biegi 
narodowe dlo członków klubu sporto­
wego „Kolejarz“ . O godż. 8 członko­
wie koła sportowego przy ZPGG sta­
wili się licznie na miejsce startu któ 
ry się znajdował obok szkoły przy ui. 
Batorego we Wrzeszczu.

Po dwugodzinnym oczekiwaniu wszy 
scy rozeszli się do domów nie star­
tując w biegach, ponieważ wyznaczo­
na na ten dzień komisja sędziowska 
nie zjawiła się.

Niesłychany ten wypadek wywołał 
wielkie rozgoryczenie wśród pracow­
ników ZPGG, a zwłaszcza wśród tych, 
którzy byli po nocnej służbie.

Przypuszczamy, że odpowiednie wła 
dze sportowe zainteresują się biiżej tą 
sprawą i wyciągną w stosunku do 
winnych odpowiednie konsekwencje.

Fizycznej, Ogółem stanęło na 
starcie 40 zawodników, przy czym 
wszyscy zdobyli normy na SPO 
wykazując dobre przygotowanie 
kondycyjne.

W biegu kobiet najjepszy czas 
uzyskała instruktorka WKKF 
Stówy, która przebiegła dystans 
500 m w czasie 1:48 min. Drugą 
była Biesiak (WKKF) 1:55 min.

W konkurencji mężczyzn na dy­
stans 100 m najlepszy czas osiąg­
nął kierownik WOSS Michowski 
3:12. Dobre czasy uzyskali też: 
kierowca WKKF — Kościuk 3:19 
min i działacz piłkarski Siejka 
3:16. (al)

Członkinie „Stali“
realizują Czyn Majowy
Z wielkim zapałem przystą­

piły do realizacji zobowiązań 
1-majowych pracownice malar- 
ni Stoczni Gdańskiej, zrzeszo­
ne w kole sportowym „Stal“. 
Utworzona niedawno sportowa 
brygada produkcyjna kobiet wy 
konała szpachlowanie kabin na 
statku, przyspieszając tym sa­
mym wykonanie pracy o sześć 
dni.

W pracach tych szczególnie 
wyióżniły się: JADWIGA
SZATKOWSKA. JADWIGA JA 
KIELSKA, IRENA MORAW­
SKA. GENOWEFA MACIĄG 
l JADWIGA GWĄGIER.

Kolarze polscy wyjechali do Czechosłowacji
23 bm. wyjechała do Czechosłowacji 

drużyna kolarzy polskich, która weź­
mie udział w międzynarodowym obo- 

i zie przygotowawczym przed wyści- 
W. ROJKOWSKA giem Praga-Warszawa. Do CSR wyje­

chali kolarze: Kapiak, Pietraszewski. 
Hadasik, Wójcik, Wrzesiński, Klabiń- 
ski, rezerwowi. Królak i Gabrych de­
legat GKKF Manczarski i masażysta 
Wolny.
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